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Z g u b n a  a

•Cwestja wojny lub pokoju z bolszewikami jest 
tak. wazilą i tak. pierwszorzędne ma znaczenie dla 
Polski i jej nrzyszłoScf mocarstwowej, iż należy cią- 
ej * do niej powracać, .ft*y ją wszechstronnie oświetlić. 
W ostatnim artykule inszym poświęconym tej spra­
wie staraliśmy się ffńektywnie zanalizować szanse 
'vojny i pokoju, zesta lić  wszelkie argumenty. Które 
z i stanowiska interesów Rzeczypospolitej przemawia­
l i  za pokojem lub przeciw niemu. Od "wypowiedzenia 
definitywnego sądu w tej sprawne wstrzymaliśmy się, 
uważamy bowiem, źe problem ten jest tak zawiły, 
trudny i skomplikowany, iż żaden publicysta ani też 
nikt inny lOjąc:; poza kompetentnymi czynnikami pań 
stwowymi, zbadać go wszechstronnie i trafnie roz­
wiązać, absolutnie nie zdoła. Aby powziąć w tej spra­
wie decyzję, zgodną z najżywotniejszymi interesami 
Państwa, aby kwestję tę rozstrzygnąć choćby dla 
siebie samego i być spokojnym wobec własnego su 
mienia, musiałoby się rozporządzać datami i informa­
cjami, które dla szerszego ogółu z natury rzeczy są 
nieoostepne. Do takich należy przede wszy stkićm 
v szystko to, co się odnosi dc* istotnego stanu rzeczy 
w Rosji. Czy obecni władcy tych olbizymicn obsza­
rów szczerze pragną pokoju, czy też ich oferta po­
kojowa jest tylko obłudą i mai.ewiein wojennym, c^y 
bolszewizm istotnie silnie staną! na nogach i ma wi­
doki utrzymania się, czy też mimo zwycięskich po­
zorów w rzeczywistości ną kmchych ociera się pod­
stawach, CZ5 stosunki pokojowe wpłyną pa umocnie­
nie, czy też osłabienie rządu sowietów, a jeśli nastąpi 
zmiana w jak'm ona dokóhą się kierunku i jakie są 
w Rosji realne siły, zdolne uc ibjęda władzy — to 
wszystko są pytania, które dla zagadnienia pokoji* 
Polski z Rosją mają pierwszorzędna doniosłość, a  na 
które tramą odpowiedź dać może jedynie sztab-gene- 
raluy i Ministerstwo spraw zagranicznych, jeśli przyj- 
mieiny z góry, że ich służba w yw iadow cza jest nie­
nagannie zorganizowana.

Tak samo ma się rzecz z powołanym spotem 
różnorodnych węzłów, którymi sprawa pokoju na 
w schodzie iaczy się z polityką ententy. To, co się do­
staje do wiadomości publicznej jest niejasne i rOdo-

kiadne. Kb^rłśp nie uznaje bolszewików, a jednak ich 
uznaje, bc banalnie z kooperatywami rosyjskiemi, 
które Lenin urządowlł. Brancja chciałaby, abyśmy 
dalej prowadzili wojnę z bolszewikami, Millerand za­
pewnia nas o serdecznej życzliwości dla Polski rządu 
francuskiego, ale równocześnie ten rząd nie chce się 
angażovzać wr wojnie antyboiszewlckiej ani finansów o 
ani bezpośrednią pomocą militarną, a co najwyżej go­
tów jest nas popierać wT dotychczasowym zakresie, to 
jest przez dostarczanie broni 1 amunicji. Lloyd Geo^ge 
oznajmił panu Patkowi, że Polska może w kwcstji 
pokoju z Rosją postąpić jak uwraża za stosowne, a 
Anglja zajmie wobec decyzji polskiej takie stanowi 
sko, jakie w  danej chwili będzie uważała za korzy­
stne. Nie mniej zagadkowo wyraził się ten polityk w 
swej ostatniej mowie w parlamencie angielskim: „Ja- 
srem jest, że Rosji nie można zwyciężyć .siłą zbrojna; 
nawet gdyby państwa kresowe chciały w  tern ucze­
stniczyć, ani Francja, ani Stany Zjednoczone, ani An­
glja nie mogą ponosić kosztów tego. Pozostaje „edy 
alternatywna zawarcia pokoju >z Rosją sowietów, to 
jednak nie może nastąpić, dopóki bolszewicy nie po­
zbędą się swych metod barfc irzffiskich. Handel bę­
dzie tym środkiem, który doprowadzi ich do rozumu". 
— A więc narazie ani w ojna ani pokój, rodzaj mię­
dzynarodowego ,.ex lex“. Lecz na takie stanowisko 
może sobie pozwolić Anglia setkami mil obdzielona 
od Rosji, nie może natomiast pozwolić sobie na nie 
Polska, której żmpierze giną codziennie w  walce » 
bolszewikami. Całkiem .niedwuznacznie za to wyrazi] 
sic wr tym przedmiecie byjy. premjer angielski. Asąuith, 
który w  Swej mowie w Szkocji Oświadczył, że trzeba 
Zmusić Polskę i państwa bałtyckie do zaWai cia po­
koju z Rosją1

I otóż znów stwierdzić trzeba, ze jedynie rząd, 
a mianowicie Ministerstwo spraw zagranicznych mo­
że mieć w gląd należyty w tainiki polityki koalicji- je­
dynie jemu dostępny może być ów jasny promień 
światła, który zdoła rczświecić tajnie dyplomatycz­
nego labiryntu. Musimy mieć zaufanie do najętych 
władz państwowych, do Naczelnego Wcdza, Mini­
sterstwa spraw zagranicznych i do komisji sejmo­
wych, zajmujących się sprawami wojskowemi i zagra­
nicznemu Musimy ufać, że czynnik) te inają dość da- 
n3’ch do osądzenia, czv { jakie stanowisko zajmują 
poszczególne państwa koalicji wr kweetjf wojny lub 
pokoju, względnie czy może żadnego w tej spraw a 
sądu nie mają, i te rozważywszy wszelkie konsek-

w'cnuje, rząd nasz i Sejm dokonają wybom, podykto­
wanego wyłącznie wzgledajm na debro Faństwa.

leśii staniemy na stanowisku, że poza rządem i 
.sejmem, a raczej narazie dotyczącą komisją sejmo 
wą, nikt nie jest kompetentny do słusznego i trafnego 
rozwiązania problemu wojny względnie pokoju, bę- 
dziemj* musieli wszelkim agitacjom stronnictw' za je­
dnym lub drugim sposobem rozwiązania zagadnienia, 
przyznać wartość jedynie środka nastrojowego, obli­
czonego głównie na działanie na obcych, na zagra­
nicę, a p»-zed«*wTszystkiem na naszych wrogów, najbol- 
szewlków. Żleby było, gdjrby agitacje te miały od­
działać na' nasze czynniki miarodajne, gdyby choć 
przez cnwilę miały zaciemnić jasność i obiektywność 
ich sądu.

I tu, ze stanowiska interesu państwowego zazna­
cza się zasudn;cza różnica ponrędzy znaczeniem agi­
tacji Związku ludowo-narodowego a j opa^andr' Pol­
skiej socjalistycznej. Związek ludcwo-naiodo-
wy. -wywołując na wiecach rezolucje, oświadczające 
s?e za odrzuceniem oierry bolszewickiej i wzywające 
rząd do określenia celów wojny na wschodzie, dzia­
ła bezwzględnie na korzyść Państwa, Utrzymuje bo­
wiem w społeczeństwie moc wytrwania, chroni je 
przed depresja’?zniechęceniem, podtrzymuje ducha 
oporu wmbec nacisku niebzpieczcństwa zewnętrzne ­
go, a ten; samem stawia Państwo lir każdy wypadek 
w  pozycji korzystnej. Na 6“  ad«ę bowiem dalszej 
wojny, daie mu tę siłę moralną, bez której zwycięz- 
two jest niemożliwe, na wynadek zaś rozpoczęcia 
rokowań pokojowych, pozwala mu zająć wobec prze­
ciwnika stanowisko strony silniejszej, która może 
dyktować wąrunk a przynajmniej wspierać swe żą­
dania argumentem nieosłabiorcei s%  boiowej armji i 
społeczeństwa.

Natomiast krańcowa agitacja pacyfistyczna, jaką 
uprawia R, P . S , jest dla P a ń s tw a  bezwzględnie 
szkodliy a. Przedstawiając bow.em fałszywie i w ja­
skrawej sprzeczności z istotnym s+ar.em rzecz", że 
Polska jest wr Stadjum ostatecznego wyczerpania, że 
dalsza wojna g-ozi jej kaastrofą, że lud doprewadzo* 
ny do rozpaczy na dalsze trwanie stanu wojennego 
nie pozwoli, usiłuje poprostu wyrdać nas bezbronnych 
w ręce bolszewików. Co więcej socjaliści posuwają 
się do tego, iż grożą rządowi i Sejmowi terrorem nie- 
tylko na wypadek odrzucenia a limbie pronozycji 
bolszewickiej, ale także na wypadek nie dojścia do

Francjo.
(Odczyt wygłoszony przez szefa misji francuskiej 

pułk. de Renty w  „Cercie francais").
(Dokończenie.)

Paiyż, gdzie króluje Sztuka i gdzie artyści całego 
świata otrzymują chrzest swego talentu. Paiyż, któ- 
R- się bawi i pracuje, Paryż, który skupia w  sobie 
siiy ludzkie i w  marszu tryumfalnym prowadzi je ku 
ich przeznaczeniu.

Dalej ku południowi inna wstęga srebrna, płynąc 
ha praw’0 od aeroplanu, w  którym szybujemy, znika 

wielkiej masie wody o cieniach szmaragdowych. 
To Loara, która wyszedłszy z groźnych Sewennów, 
Przepływa bezbarwne płaszczyzny w środku kraju, 
Heroka i pagórkowatą okolicę swego biegu dolnego i 
'wpada do olbrzymiego Oceanu. A tam ró wnież wszy­
stko jest cudownie zharmonizowane, zarowno góry o 
BORfacacn piaskowca, ,’ak pełne uśmwchóto doliny i 
'^cean. który rozpętany siłą dcrrcrdczną burzy, nię- 
Jrzy gro: ae swe fale. potem cichnie nagle, dając ooraz 
beziriernej ciszy i ukojenia.

Wreszcii Garonna — wypływ a z wierzchołków 
Pokrytych wiecznym śniegiem — zrazu przeskanując 
^ śróć ;ka‘ malowniczych, drżąca od zimna, przedo­
staje się w dolinę pełną słońca, do kraju, gdzie kwitną 
°woce, dojrzewają winogrona i zierr.ia stokrotnie wy- 
Pagraóza trudy poniesione przy jej uprawie. To kraj, 
Sdzie liieledwie każda - kropla wody przemienia się 
}v kn§pl wina, kra1 piosenki i marzeń, obfitych zbio- 
rów , miłości, '^ j lko sąsiedztwo niebotycznych Pire- 
hóiów o wiecznych lodowcach i wnętrznościach tar-' 
Kanyeh burzami, przypomina człowiekowi z olin, że 
ieżeli śmiech jest jego udziałem to nie jest śego prze­
inaczeniem,

Rzuciwszy okiem na południowy wschód, pśle-

pieni jesteśmy' złocistym* blaskami słońca i przecu- 
drym  błękitem ii.orza, Jakby kraina wkcżnej szczę­
śliwości. Kwiaty przeróżnych barw i odcieni, rozta­
czają upajający zapach, pahny zielenią się nigdy nie 
w5ednacym liściem, mimozy złocą stoki pagórków a 
drzewa pomarańczowe kryją w s wych liściach owoc 
— symbol rodzącej się miłości.

Zdaw łoby się, że tc kraj stwmzony tylko dla 
poetów i marzycieli, dla tych, którym obcym jest 
wszelki trud i praca. Ale ten, który chciał, aby Francja 
istniała, stworzył i tam źródła energii. Wzniósł nie­
botyczne Alpy, a blizkość ich wymaga wysiłków woli 
i pracy. W^dn płynąca z ich okolic jest niekiedy do­
brodziejstwem, częstokroć przekleństwem. Góry i 
rzeki zmuszają człowieka do pracy, bez której żyzna 
ziemia przemieniłaby się w martwą skałę. Nawet 
słońce jest jakby gtnjuszem, rodzącym dobro i zło, 
Promienie jego rietylke grzeją, ale palą i roślina nie 
nodlewana usycha przed rozkwitem.

Wszędzie na francuskiej ziemi'iiant«je równowaga 
pełna Iiarmcnji. Rodzi ona zarówno płody ziem pół­
nocnych, jak te, które' spotykamy na wybrzeżach 
Afryki. Dobroczynne morze oblewa je z dwóch stron. 
Różnorodność kraiobrazu nie zasklepia cz.owieto w 
jeam.stajności życia. W  przeciwieństwie do Rosjanina 
skazanego na pracę w smutnych stepach- do miesz­
kańca gór, któiego życie jesi walką z pżzyrodą, do 
ludzi za których całą pracę wykonuje słońce, Fran­
cuz ma wszystko: gńrv, wzgórza, doliny, jeziora, mo­
rze, ocean... dlatego kocha Francję, nie odczuwając 
potrzeby szukania niczego poża nią.

'  Jeżeli jednali materialne warunki u nas są łatwiej­
sze, niż gdzieindziej to dobrobyt wymaga wysiiKU i 
przez ten wysiłek, Francuz przywiązany jest do sw ^  
ojczyzny.

Czy nie aowiódl tego, kiedy sześć lat temu cały 
naród powstał w  obrońie swej ziemi?

Nasi żołnierze byli sercem Francji, zrośli z ziemią 
ojczystą, jak jej buki i świerki, jak woda, która prze- 
ipfj wą przez je] doliny, Ojczyzną całą. zę swemi ni­

wami. lasami i miastami, chciała żyć i synowie jej 
powstali jak jeden m.ąż w ..jej obronie. Powstali posłu­
szni nietj le głosowi sumienia i dowodzeniom se-ca 
i rozumu, co v ołaniu ziemi, która im była kolebką i 
miała ich przyjąć na odpoczynek wieczny.

.leżeli przedstawiłem tutaj w,..:imki, które, zda- 
aiem lnojem, decydują o wpływie Francji w świecie, 
to dlatego, że wr licznych mych podróżach zagranic^ 
przfkonałem się, że są one mało znane. Wielu, przyj­
muje fakt istniejący z Pewnrm zdziwieniem. Mylne 
pozory zasłaniają nieraz poznanie rzeczywistej Fran­
cji.

Siłą naszą jest duma narodowa, pewien wdzięk, 
głębokie zrośnięcie z cywilizacją starożytną i wresz­
cie ta równowaga oparta na właściwościach stwo­
rzonych przez naturę.

Dlatego inteligencja całego świata zjeżdża, aby 
kształcić się w naszych szkołach i uniwersytetach. 
Bezwątpienia, uczą się i gdzieindziej; są wielcy ludzie 
których nega nie postała w Paryżu, ale wieluż z nich 
nie zna naszej historji, naszej sztuki, naszych doktryn 
społecznych, politycznych i artystycznych. W  wyso­
kiej kulturze, tak jak w  toalecie; jeżeli brak jej wpię­
tej z wdziękiem paryskim szpileczki, kokardki zwią 
zanej z specjalnym szykiem, nic jest zupełną. Dlacze­
go tak chętnie przyjeżdżaj'1 ludzie do Francji? Od­
czuwa się tam pewien dobrobyt, nie dzięki łatwym 
warunkom życia, ale harmonii * równowadze, odczu­
wanej nawet wprośróć największych szaleństw.

Francjo! Wielbiciele twoi liczni są. Z całej głębi 
duszy pragnąłbym, aby liczba ich ciągle wzrastała. 
1 rancjo Karola Wielkiego św. Luaw;ka, Joanny 
d'Arc, Ludwika XIV., Napoleona i Clemenceau, Ty 
która zrooziłaś tylu wielkich ludzi, która ^niosłaś nie 
ugiiwscy się tvle cierpień, tyle najazdów i nawet tyle 
klęsk, aby zabłysnąć w chwale zwycięstwa i która 
mimo wszystko nie ustałaś w pochodzie na czele hi­
storji narodów, pragnąłbym, aby imię Twoje roz­
brzmiewało po świecie coiaz szerzej i coraz dumniej!
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S&jitku traktatu pokojowego. A wiec z jednej strony 
bezgraniczne zaufanie do wroga, ani cienia wątpliwo­
ść1 w  czystość jego intencji, z drugiej zaś imputowa­
nie z góry zlej woli własnemu rządowi. A wice żąda­
nie pokoju z ł  wszelką cenę, pokoju choćby najbar- 
,dzie, krzywdzącego, tak, jakbyśmy byli bankrutami, 
k tó rr  ponieśli decydującą kieskę, militarną, a nie 
zwycięzcami. W ten sposób pojmując swą agitację 
pacyfistyczna, przyjmują socjaliści rolę dobrowolnych 
agitatorów rządu sowietów, stają >uko ochotnicy w 
szeregach krasnoarmiejców i prowadzą walkę prze­
ciw własnej ojczyźnie. Na wypadek bowiem dalszej 
wojny przygotowują nam pogrom przez zniweczenie 
iducna patryjotycznego i siły moralnej w  armji i spo­
łeczeństwie, na wypadek zaś rozpoczęcia pertraktacji 
pokojowych, narażają nas na pokój możliwie najgor­
szy, wytrącając nam z rąk wszelki. atuty, a nato­
miast mnożąc je w moskończoność w ręku bolszewi­
ków. Czyż pp. Lenin i Trocki? potrzebowaliby wogó- 

i te liczyć się z nami jako z siłą rzeczywistą, jeśliby 
strajk generalny, któiym grożą socjaliści, zrujnował 
nasze życie ekonomiczne i sparaliżował na^zą armję?

Cele do których dąży P. P. S. i środki, jakimi chce 
je osiągnąć, leżą zapewne w Interesie rewolucji spo­
łecznej, proklamowanej przez tę partję w  lipcu zeszłe­
go roku, ze stanowiska jednak p aństwa Polskiego 
przedstawi?ją się jako akcja wroga, podjęta dla przy­
sporzenia bezpośredniej korzyści nieprzyjacielowi, z 
którym to Państwo pozostaje w stanie wojny.

Całe szczęście, że wply yy socjalistów są znacz­
nie słabsze niż ich wymowa i pewność siebie. Cale 
szczęścia, że prawdziwy lud polski nie ma nic; wspól­
nego z owym fikcyjnym „iudem“, którego zemstą 
grożą socjaliści na swych wiecach. Gdyby byłe ina­
czej. Lenin mógłby już dziś wyznaczać komisarzy so­
wietów w' W arszawie z pośród zamieszkałych w  Pol­
sce Nachamkesów i Bronsztejnow.

Że do tego n it dojdzie, poręcz* tc  nitzłom m 1 nie­
skażony instynkt rasowy polski, który jest rodnie 
simy w prostym chłopie czy robotnik ?, jak w Naczel­
nym Wodzu. Ten instynkt też da jedynie godną naro­
du polskiego odpowiedź na ważkie pytanie: wojną 
czy pokój? W. K

P r r a g l ą d  p o l i t y c z n y .
Delegacja socjalistyczna ni Naczemlkj Państw .,,
Naczelnik Państwa przyjął delegację socjalistów, 

która wręczyła mu znane uchwały konferencji so­
cjalistycznej w  sprawie pokoju z Rcsja sowiecką. Na­
czelnik w odpowiedni na wywody poszczególnych 
delegatów miał wedle „Robotnika" oświadczać, co 
następuje:

„Zawarcie pokoju, to sprawa trudniejsza, bodaj 
od samej wejny, bo najtrudniejszy epilog w>jny. A 
pierwszą trudnością jesr, jak mówi humorystyczny 
wierszyk, „ambaras, żeby obaj chcieli naraz" Nie­
wiadomo zgóry, jaka jest postawa przeciwnik." —■ 
i nie od n«s tylko zależy doprowadzeni* do pokoju. 
Bądź co badź. warunkiem koniecznym pomyślnego 
dla nas pokoju jest to. żebyśmy byli silni, żeby prze­
ciwnik me korzystał z naszej słabości".

Opinja Naczelnika Państwa nie przypadła dc 
smaKU tow Stańczyka. Polemikę z nią podjl jtótiak 
na audiencji uzyskanej przez delegację u prezydenta 
ministrów.

„Mówi się — replikował tow. Stańczyk Naczelni­
kowi Państwa na ręce p. Skulskiego — „bądźmy sil­
ni"! — ale tak można mówić tylko do pewnej gra­
nicy, ale gdy się tę graiiicę przckioczy. to może na- 
stąpić anarchia i ruina, a wtedy niepodległość nasza 
będzie zagrożona. Niemcy mówili: iesteśmy silni — 
możemy wytrzvmać — prowadźmy dalej wojnę — 
ale to się źle di? nich •skończyło".

P. Skulski o stanowisku rządu.
P. prezydent ministrów delegacji socjalistyczr ej 

wedle „ R ob ofniKa“ miał o św ia d c z y ć :
„Uważamy, ż< pokój jest nam potrzebny, źe jest 

korzystny, może nie p"prawi on tak położenia, jak 
naogćł luazie spodziewają się, ale pewną poprawę 
przyniesie zaraz i umożliwi dalszą p:acę, Rząd ma 
szczerą tendencję do dopiowadzenia rokowań do po­
myślnego końca. Jeżeli będzie taka sam- tendencja 
zc strony rządu bolszewickiego, to możemy oczeki­
wać pokoju. Dla pozoru rokowań prowadzić nie bę­
dziemy. Między warunkami panów a stanowiskiem 
^ządowem niema zasadniczej różnicy. Piet wszy wa­
runek— niepodległość państwa polskiego i wszystkie 
wynikające z tego żądania — rozumie się samo przez 
się. Co do drugiego warunku, to rozumiemy, że cho­
dzi tu nietylko o polskie interesy, ale i o interesy na­
rodów i państw sąsiednich. Dążymy dr> przymierze 
z r.iemi, przyjaźni albo przynajmniej możliwego 
współżycia. Żgadzamy się też na jawność rokowań 
pokojowych: gdy tylko prace przedwstępne nad ro- 
Jtowstniaml będs ukończone, gdy uarunki będą sfor­
mułowanie rząd nie widzi niczego, cofcy miał za- 
ta ju . Warunki zakomunikujemy Entencie, z którą 
mu ;!mv się liczyć jako sojusznicy. Skład delegacji 
pokojowej będzie dopiero ustalm y — ale osobiście 
nie widzę przeszkody, aby w skład delegacji pokojo­
wej wchodzili przedsła'vieiele grup parlamentarnych 
— 7. tym wszakże warunkiem, że całą delegacja musi 
narewnątrg wysterować ł‘ Jnolicie, -

y„SbJW O TOLśKIir- ar. 77, z dm* 16. lutego 19Zu

P. Patek ustępuje.
„Głos Narodu" podaje, że spiaw a zamianowania 

dwu parlamentarnych podsekretarzy sianu w mini- 
steratwie spraw zagranicznych przestała być aktual­
ną, ze już w aajHiższypi czasie n oże przyjść do prze­
silenia na stanowisku ministra spraw zagranicznych.

Srczególniej uderzająca jest przytem ta okoli­
czność, że w  kolach, ktćie dotychczas były uważane 
za  najbardziej popierające p. Patka, coraz to głośniej 
mówi się o potrzebie powołania na stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych fachowca, zaznajomionego 
z metodami yry dyplomatycznej.

Przytem koła te Dodureślają. iż p. Patek jest w  
dyplomaci, dyletantem. Jako rzekomych kandydatów 
wymieniają: Adama hr. Tarnowskiego i Agenora hr. 
Gołuehowskiego.

P. Leon Wasilewski o pokoju % Rosją sowicckł.
P."Leon Wasilewski, jeden z dawnych erzywód- 

cow PPS., ongi redaktor „Przedświtu" londyńskiego, 
głównego organu PPS., następnie — minister spraw 
zagranicznych w so yalistycznym gabinecie Morar 
jzewskiego, ostatnio — przedstawiciel Polsk4 nakon 
fereucji państw bałtyckich w Feisingiorsie, udziciił 
współpracownikowi „Kuijera Porannego", Interesu­
jących informacji na temat pokoju z bolszewikami

„Wiadomość5 o rozejmie — ir.ćwil p. Wasilewski 
— spowodowały w  Eetouji crgję spekulacyjną i pod­
wyższenie cen. Wszystkie towary znikły z powierz­
chni w  oczekiwaniu na wolny wywóz do Rosji, gdzie 
yłacp każdą żądaną sumę. Estonja będzie musiała na 
swej niewielkiej granicy wschodniej postawić ścisły 
kordon wojskowy, ale i tu zachtdzi mobezp-oczeń 
stwo, źe — jak wyraził jeden z polityków tamtej­
szych „żołnierz śdągnie buty i sprzeda Je bolsze- 
wikum".

Zaniepokojenie jest tern większe, źe władze 
estońskie chwytają nieustannie na swtm  terytorium 
żołnierzy i agkaterów bolszewickich ..przebieżczy- 
ków" z zaszytemi w czapkacn instrukcjami i ple 
niędzm5 na agitację.

Jeden z wybitnych bolszewików, w Dorpacie w y­
raził się nawet z lronją publicznie: „W ciągu roku 
rozsądzimy to wasze mocatstwo motskie z we­
wnątrz".

— Podczas pobytu mego — ''świadczył a  alej pv 
Wasilewski — w stolicach państw n?doaltyckich, 
rozmawiałem częste z ludźmi, którzy parę dni przed­
tem zdołali wyjechąć z Rosji. Twierdzą, że sytuacja 
w Bolszewji jest przerażającą. Stan środków komu­
nikacyjnych jest tak’.. ż,h przewiezienie żyy.mości nks- 
tylko do miasta gubernjalnego, ale nawet z powiatu 
do miasta powiatowego, jest często zupełne niemo­
żliwe. Wojsko czerwone po pokonaniu Ko!czaka l 
Denikirat, które to pokonanie polegało głównie na 
przejściu armji piątej do armii cxe, wonej bez walli, 
bić się n it chce; zresztą pod w?glpdem militarnym 
przedstawia małą wartość.

Jeden z lekarzy opowiadał ntł, że nc ICO poro­
dów ginekologicznych w Petersburgu jest 90 mar- 
pyycit itd

Komisarze sowietów zmuszeni są do błagania o 
pokój: chcą poprostu ratować swoje własne życie. 
Traktują zresrtą ookAŁ Jako „picredyszkę44 dla rozw5- 
nłęcia tern silniej swe5 agitacji, jak to Już ma miejsce 
w  Estonji.

I  Rady ministrów.
W arszrw*. (PAT.) Rada mlrisirów na posiedze­

niu z 12 bm. uchwaliła oroje.ct ustawy upoważniają 
cy ministra spraw, wewnętrznych do wydania zarzą­
dzeń w sprawie gmin miejskich i wiejskich n& obsz? 
rze byłego zaboru rosyjskiego, a mianowicie: a) do
twąrzenia gmin miejskich, b) przywrócenia dawniej­
szego ustroju żninom  miejskim utworzonym przez 
okupantów, osadom i gminom wiejsłdm, c) o zmiary 
granic istniejących gmin miejskich. Ponadto Rada 
ministrów przyjęła wnioski ministra wyznań i oświe­
cenia o wyplace.iiu nauczycielstwu szkó* powszech­
nych 13-ej pensji za r. 1919, oraz co do przyznani 
dodatkowych kredytów na udzielenie zasiłków szko­
łom prj^watnym. Rada ministrów z ;stauawiała się 
również nad ułożeniem planu kampanjl aprowii^oyj- 
nej na rok 1920/21.

I M  »ld Tawer w M aroku.
Dnia 11 bm. o godz. 10 rano przy oyt do Gdańske. 

—■ jak donosi PAT. — Wysoki komisarz koalicji zi 
rządca wolnego miasta Gdańsk: sir Reginalć Tower, 

Na dworzec kolejowy przybyli, w  celu powita­
nia przedstawiciela Ligi narodów, "ene,alny komisarz 
polski p. Blesładccki, delegat p. Jełowiecki, admirał 
Borowski i przedstawiciel spraw wojskowych lado 
wych pułkownik Kochaństó. ,

Delegat BiesladecKi powitał p. Towera, noczeu. 
przedstawi! mu towarzyszące sobie osoby. Wkrótce 
p-zybył na dworzec burmistrz Sahm i nadprezydem 
Foerster z urzędnikami inagisłratu i prezydentnry. 
Przed dvrorceni kolejowym ustawiony był bataljot 
wojska angielskiego. Burmistrz Sahm wygłosił do p. 
Towera następujące przemówienie Dowitalne:

„Witam waszą ekscelencję najserdeczniej w  
imieniu m. Gdańska. Jest naszem życrenienn aby

pański działalność, jako zarządcy woh.ego m. OdaA 
ska, miała. pełni powodzenie i dała także panu zad® 
wolenie w jego urzędzie. Zadanie, które wasza eksce­
lencja obejmuje, jest niezmiernie ciężkie. Na ludności 
ciążą wielkie troski, przyszłość wygląda ponuro. Spo* 
ćziewamy się, że wasza ekscelencja będzie miała 
pełne zrozumienie dla naszego ciężkiego położeniu 
Przedewszystkiem oczekujemy i prosimy o sprawie­
dliwość i o ochronę suwerenności wolnego m. Gdań­
ska. Oświadczam uroczyście w  imieniu całego zarzą­
du miasta, że mamy do waszej ekscelencji nieograni­
czone i szczere zaufanie i prosimy serdećznit o wza­
jemność. będziemy się starali z naszej strony według 
najlepszych naszych sił ułatwiać waszej ekscelencji 
pełnienie jego odpowiedzialnego urzędu w każdym 
kierunku4*. i

Sir Reginaic Tower, podziękowawszy za powita­
nie. wygłosił w języku niemieckim następujące prze­
mówienie: >

„ Jestem bardzc zadowolony iż mogę zawiasie 
Silić mieszkańców m. Gdańska, że z dniem dzisiejszym 
obejmuje zarząd Gdańska z r amienia mocarstw 
sprzymierzonych. Powierzone mi zadanie będę się 
siarał z wytężeniem wszystkich sil wypełnić, do cza­
su. gdy prawnie powołane przedstawicielstwo miasta 
bidzie mogło p rzystąp i oo spełnienia zaaania któr*. 
mu oznacz dy  warunki traku tu  pokoju, a mianowicie 
do układu mięćzj Gdańskiem a sąsiednią Rzeczp> 
spolitą Pęłską, oraz do wypracov 'ani:’ konstytucji m. 
Gdańska, meddanego pck5 ochronę Lig5 narodów. Ko- 
izystam ze sposobności objęcia mzędowania i o- 
świadczam obywatelom miasta, źł^nisilcwanl* moj< 
osiągnąć cędą mogły zamierzony skutek tylko wtedy, 
gdy będę mógł liczyć na poparcie każdego poszcze­
gólnego obywatela i na pełnie jego p*-acy. Nie wątpię, 
iż gdy wszyscy poświęcą wspólnej pracy wszystkie 
siły i energję pracy ku pokojowemu celowi t. i. roz­
wojowi gospodarczemu, wówczas otworzy się w  
księdze historji Gdańska nowa świetna karta. Zacho­
wując spokój i ład, staro to i sławne miasto nietylke 
utrzyma swe obecne stanowisko w  życiu Europy, 
lecz jeszcze je wzmocni. Z rozwojem ruchu handlo­
wego w doskonałym porcie miasto stanie na nieby­
wałej wyżynie.

Niemniej ustalony w  traktacie pokoju ściślejszy 
stosunek z Polską, odpowiadający nakazom geografi­
cznym i etnologicznym, wpłynie korzystnie na wza­
jemny rozwój i będzie miał błogosławione skutki w  
regulowaniu wzajemnych stosunków, więc nictylko 
dla Gdańska, który zajmie z powrotem swe dawne 
stanowisko, jako miasto wolne, lecz także i dla Pol­
ski, której olbrzymie bogactwa staną otwo em do­
piero, gdy swobodnie będzie używała gduńsKien® 
portu4*,

Gdy sir Tower wychodził z dworca kolejowego 
ustawiony przed dworcem oddział piechoty angiel­
skiej oddał mu honory wojakowe.

f<on«encia milifarnr Tancji i JagostawjŁ
Kraków,, (Radio z Waląca.) Z Lngaao donoszą 

ł»od datą 21 bm.* Rzymska „Idea Nazionale14 ogłasza 
2 dokumenty odnoszące się do rzekomej konwencji 
militarnej rru ic ji z południową Clawją. F ien  rszy do­
kument z a w ija  pewne punkty dotyczące konwencji 
militarnej z Francją przeciwko „M ocantwu morza 
Śródziemnego44 przez które rozumieć należy tylke 
Włochy, oraz projekt samei konwencji, złożony zc 
ICO punktów, na zasadzie których południowa Sławie 
obowiązuje się w  razie wojny Francji z teu> „ m o c a r ­
stwem Morza Śródziemnego44, zmcbillzcwać wojsko 
i flotę i rzucić je na granicę tego państwa, oraz od nać 
wszystkie porty 5 koleje oo rozporządzenia naczelnej 
komendy francuskiej. Warunki zobowiązania Ft-ancji 
miały obejmować udzielenie południowej Sławji zu- 

, pełnie wolnej ręki w kwestji obw.”row«nia wolnego 
portu Kotor, oraz zabezpieczenie terytorialnej niety­
kalności nołudniowej Sławji, tudzież poparcie przy 
odbudowie floty. Drugi dokument zawiera uwagi pe­
wnej komisji, którą prawdopodobnie Francja upo­
ważniła do przeprowadzenia badań tego projektu. 
Komisja ta  “adzi, ażeby na wypadek wybuchu wojny 
z teir mocarstwem, nie angażować czynnie i bezpo­
średnio południowej Sławji, lecz raczej ponwolić jej 
zachować się neutralnie, aby w ten sposób zapobiec 
przystąpieniu do wojny innych mocarstw.

Wywiad niemiecki z wojewodą ornńsltim.
Przyszłość Pomorza, _  pla wojewody tonriHktegft,

— Unterrcdung mit dem Wojwoden in Tborn! — 
czytamy wydrukowany wielkie mi literami nagłówe - 
w  „Beri. Tagcblacie ’.

Można sobie wyobrazić, jak sam ten nagiowek 
musi działać na Niemców, jatc im zatruwa ich m esło 
d-oną czarną kawę, jak żółć w  nłch burzy 

Ale cóż robić? Iakie już czasy nastały!
I otóż dziennikarz niemiecki udaje się do woje­

wody toruńskiego, aby zaznajomić się z poglądem 
polskich sfer urzędowych. Przyjęty „aut das łiebett- 
emerdigstc44 przez wojewodę i jego ast^pcę d n  
1  emskiego, miał z nimi kilkugodzinny wywiad, stre 
szczający Się w następujących punktach:

W ręce wojewody przeszły wszystkie praw*, f 
obowiązki, stzy-,ługując* dawniej tudp-eiydeajtcw' |



Prezydentowi rządu. Tu Jednak wojewoda napotyka 
tta szczególne rudności z tego powodu, iż dotych­
czas jeszcze nie jest ustanowiona sieii.dba prezyden­
tów rządcwych, tak, iż rewindykowane obszary znaj­
d y  się poniekąd po za granicami Polski

Na P3 tanie po Jakiej linii pójdzie działalność rzą­
du, wojewoda odpowiedział Pilska uważa się z da­
wien dawn; za państwo równouprawnienia dla wszy­
stkich, nawet dla innych narodowości, ci ile one chcą 
W Polsce pozostać. Na temsamem stanowisku stoją 
też wfcrdże cywilne, przyczem tednak rozumie się że 
V ladze te muszą być polskie Polską rzą izić może 
trtyo polski rząd

W  sprawie walutowej ? przymusowego kursu dła 
marki polskiej zaznaczył wojewoda, iż spodziewa się, 
te  potrafi w  najkrótszym czasie doprowadzić do 
zrównania obu kursor/ także i w  wolnym handlu. Na- 
razie zaprowadzone coś w rodzaju moratorium dla 
!lemiec, to znaczy, że zakazano wss elkich wypłat 

, dla Niemiec, <crez ćo zapóbieżono trudnościom, które 
mogłyby wyniknąć z nierównego kursu marki nie­
mi* cKiei ua Pomorzu i marki niemieckiej w Niemczech. 
Co do strat, jakie rzeko.no grożą. z tego powodu kup 
conf. to niema się czego obawiać, pomevaż kupcy do* 
brzk.kalkulowali swą cenę, a przeciw wygórowanymi 
żądaniom pracować będ? urzędy do zwalczani:* lich­
wy, zorganizowane na wzór poznańskich.

W  sprawach ekonomicznych musi bvć "trzymam 
zasada, że wszelki nadmiar (produkcji należy się prze- 
dewszystkiem Polsce i jej zrujnowanym kresom 
wschodnim. Polska domaga, się tak nadmiaru środr 
ków żywności, jak też i produkcji przemysłowej, na 
której wzmożeniu jej bardzo‘zależy.

Dziennikarz nicmiecKł zwrócił uwagę wojewody' 
na tó, że z powodu wstrzymania dowozu środków 
żywności z Polski w Gdańsku panuje pewne rozgo­
ryczenie.

— Polska nie bidzie się opierała zaopatrzeniu 
Gdańska w  żywność — oświadczył wojewoda tomń 
sk* — Ponieważ jednak Gdańsk jest m ostem  ot war 
tern, musimy mieć gwarancję,, że środki żywności 
Przeznaczone dla Gdańska, nie dostaną się w inne 
ręce.

— Obawiacie się panowie dziury na zachód?
— Zapewne. Gdańsk musi się starać przedewszy 

stfiieni o ‘ujednostajnienie swojej waluty z pnlską. Gdy 
to się sianie, knpieotwo może być wolne od trwogo 
W' każdym razie musimy czekać także na polityczne 
zbliżenie się ze strony Gdańska.

Mówiono też o pracach regulacyjnych i o pła­
wach mniejszości narodowych, przyczem wojewoda 
zaznaczył, iż podstawą nowych stosunków bedzie 
nowe obliczenie ludności.

Na pytanie, czy b( lszewizm Polsce nie zagraża, 
wojewoda toruński wyraził przekonanie, że nawet 
suly.by Niemcy przesunęły się Jeszcze bardziej na le­
wo, Polski bolszewrm  nie. zarazi.

p o l s k ie  p r z e d s t a w ic ie l s t w o  h a n d l o w e  
W WIEDNIU.

Wiedeń. (PA T.) Na cześć polskiego przedstawi­
cielstwa handlowego dal austryjacki sekretarz stanu 
ZerdJc nrzyjecE na krórero z Polaków byli obeon' 
Dr. Szarota, I>r. tienzel, Kruoski, Wonie]a i mnr- Ze 
s tro n  austryjackiei byli obecni przedstawiciele świa­
ta urzędniczego, przemysłowego i handlowego. P. 
Ze*d;k wyjeżdża wkrótce z szeregiem referentów i 
przedstawicieli przemysłu austryjackiego do W arsza­
wy w sprawie nowego kładu kompensacyjnego mię­
dzy !3olską a Austrią. , , •

AMERYKA DZIECIOM POLSKIM.
Warszawą. (PAT.) „Kurjer W aiszawski" pisze: 

Przybył do W arszawj z Londynu delegat amerykań­
skiego wydziału ratunkowego fundacji dla dzieci Eu 
f°Py p. C. J. C. Ouingua, którv jest gościem znajdu- 
iacej się w  Wawzawic misji dla Polski. Celem jsgo 
^ z y ty  jest zbadanie akcji dla dzieci w Polsce, na 

idzie przeszło połowa funduszów amerykań­
skich, przesnaczorych na ratunek dzifeci w Europ’e.

NIEPRAWDOPODOBNE KOMBINACJE.
Wiedeń. (Telegr. Comp. z Monachium). „Miinche- 

f g  2tg.“ otrzymuje informację, łróra  tu wywołała 
Melką esnzację. Dziennik ten pisze: Dowiadujemy 
się że rząd niemiecki pertraktuje z Fiancją co dc 
rozwiązanie kwestji wydania wim.vch w drodze 

omr-romisu. Dzienniki francuskie nie kryją się z terr.
Fiancła byłaby skłonną ucz* nić Niemcom konce­

sję, żadając w  zamian tó o d  Niemiec poparcia Pol­
ski, przez udzielenie jej żołnierzy niemieckich przeciw 

łakom bolszewickim. Podobne propozycje zostały 
Uczyły^,® nieoficjalnie w Budapeszcie, Pradze i 
Wiedniu.

WYKONANIE TRAKTATU.
'zawa. (Radio z Ljonn) „La Aatior Rclge“ 

«Onosi, że piezydent ministrów De La Croix wyjechał 
uo Londynu, gdzie wraz z  naczelnikami rządów 
P3nsty sprzymierzonych obradować będzie nad kwe- 
riami dotyczącemi wykonania traktatu pokojowego.

Me m o r ia ł  w ę g ie r sk ie j  d e l e g a c ji p o k o j .
Warszawa. (Radio z Ljonu). Delegacja węgierska'

„S r.O ^G  P u tS K Ig  nr 77, ( nią lfc. micgc

wręrzyia w sekretariacie konferencji pokojowej uwa­
gi swoje dotyczące warunki w  pokoju z Węgrami. 
Uwagi te ujęte są we formie obszernego memoriału.

P aryż. (Havas). Węgierska delegacja pokojowa 
wręczyła w  czwartek sekretarzowi konferencji dłuż­
szą note, z uwagami Węgier co do warunków poko­
jowych. Do noty dołączono szereg dokumentów. D e­
legacja obstaje w swe; .locie przy Konieczności utrzy­
mania historycznych Węgier i domaga się plebiscytu 
dla terytorjów spornych, oiaz ochrony mniejszości 
w  Siedmiogrodzie.

KREDYT AUSTRJi W HOLANDJI.
Kraków. (Radio z Wiednia.) Generalny sekretarz 

oanku ausiro-węgierskiego Rapp, który powrócił z 
HolanJji, oświadczy, że Holandja uzależnia udziele­
nie dalszego kredytu Austrii od sprawowania kon roli 
rad  użyciem udzielonego kredytu. Papp oświadcza, 
że ceny towarów będą już wkrótce powoli spadać,- 
gdyż flolaiidja i Ameryka, posiadające olbrzymie za 
pasy towarów, nie będ? mogły przy obecnych nie­
zwykłych cenach światowych znaleść wypłacalnych 
odbiorców.

WYKRĘTY NIEMCÓW.
Berlin. (B. Woiffa) ogłasza notę rządu rrancuslde- 

go w sprawie niedotrzymania przez Niemcy dosta­
wy węgla i zamieszcza do tej noty następujący ko- 
mrnta z: Co do sprawy dostaw' węgla, przewidzia­
nych w traktacie pokojovwm. kompetentną jest Je 
dynie komisja reparacyjna. Francuski prezydent mi­
nistrów' uzurpował sobie swoją nota kompetencję, do 
której nie’ ma prawa. Nie należy się tedy aziwić, że 
nota jego opiera się na niedokładnych przestankach, 
i wysnuwa z nich fałszywe wnioski. Niemcy oświad­
czyły, że chcą natychmiast rozpocząć dostawę węgla 
dla państw koalicyjnych i sprzymierzonych; nie przy­
rzekły natomiast w  protokole, że będą dostarczać 
węgla w określonej Jości. Zwrócono uwagę na re- 
presaba, któ.e wedle traktatu wchodzą w rachubę 
tylko na wyp-dek świadomego niewyKonania zobo­
wiązań, jakoteż na zmianę anykułu 429 traktatu po­
kojowego, który reguluje obowiązek opróżnienia ob­
sadzonych terytoriów, co wydaje sie niezrozuriiałem 
gdyż także i dla tej sprawy nie jest kompetentnym 
rząd francuski, lecz komisja reparacyjna.

LITWINOW PREhTYDENTEM KOOPERATYW 
ROSYJSKICH.

Wiedeń. iPAT.) Telegramy z< Sztokholmu poda­
ją, że wedle doniesień dzienników tamtejszych Litwi­
now został zamianowany przez centralę kooperatyw 
w Moskwie prezydentem przedstawicielstwa zagra­
nicznego. Obaj dotychczas przedstawiciele moskiew­
skiego związku Kopperatyw Berkenhęin i Morozow 
otrzymali wskazówki, by przed swoim wyjazdem . 
do Rosji Dorozumieli sie z Litwinowem.
Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI FINAN­

SOWEJ.
Wiedeń. (BK. z Paryża.) Dzienniki zamieszczają 

tekst odpowiedzi Chamberlaina, na zaproszenie na 
międzynarodową konferencję finansową. Chamberlain 
uważa za potrzebne poczynienie wyjątków od zasa­
dy, iż ix)życzki rządow t powinny być o ile możność? 
ograniczone. Podnosi on, że obecnie pertraktuje z 
rządami Kanady, Stanów Zjednoczonych. Francji l in­
nych państw, ażeby dla Austrji ? Polski uzyskać kre­
dyt celem zakupu dla tych państw środków zjAVnSlct 
ł  surowców.

TRYBUNAŁ MIĘDZYNARODOWY.
Wiedeń. (BK. z Hamburgą.) za „Bórsen Ztg/‘ 

Na piątkowem posiedzeniu Rady Ugi Narodów ma 
wejść na porządek dzienny sprawa utworzeria stałe­
go międzynarodowego trybunału, który się zajmować 
będzie sprawą wydania winnycfi. W  paryskich kołach 
polityczny cli przypuszczają że przez utworzenie ta­
kiego międzynarodowego trybunału sprawa wydania 
osób będzie rozwiązaną ku zadowoleniu wszystkich 
stron.

PRZEDŁUŻENIE DNIA ROBOCZEGO W ROSJI.
W arszawa. (Radjo z Moskcty). W całej Rosji so- 

wieciciej przedłużono dzień roooczy. Początkowo 
wprowadzono dłuższy dzień pracy w miastach, po 
łożonych w pobli/u frontu, guzie piaedłużolio pracę o 
1—2 godz., następnie zaś w invct miejscowościach 
Obecn;e wskutek zupełnej dezorganizacji transpor­
tów, niezbędną jest praca wytężona, jako Jedyny śro­
dek ulepszenia g&srodaiKi państwowej. Redy so­
wieckie. objąwszy rządy w państwie, ogłosiły robo­
tnikom wprowadzenie ośmiogodzinnego dnia pracy, 
który powinien być i będzie utrzymany w Rosji, gdy 
system zostanie w państwie uporządkowany. Obe­
cnie zaś, w czasie rozstroju państwowego, rady ro­
botnicze nakazują dłuższy dzień oracy, nawet Jz go­
dzin. jeżeli potrzeba będzie tego wymagała. Tnwa 
rzyszc-robomicy zgodził’ się na tę ofiarę

Z CZECH.
Praga. (PAT.) „Ceske Slovo“ donosi, że eto Rosji 

wyjechała komisja czesko-słowackiego Czerwonego, 
Krzyża w celu pertraktowania z rządem sowietów” 
w sprawie powrotu czeskich jeńców i obywateli.

Praga. (PAT.) . Praw? Lidu“ atakuje rząd z tego 
powodu, że na podstawie umowy handlowej z Bawa­
rią, dostarcza Bawarii cukru j węgla,

-■.................... ...............................................  - -  d

KANDYDAT SOCJALISTÓW NA PREZYDENTA 
AMERYKL

Wiedeń, (PaT.) Wedle londyńskiego „Daily He­
rald'', part ja socjalistyczna postanowiła stawiać na 
kandydata prezydenta Stanów Zjednoczonych Euge­
niusza Debsa, a na wiceprezydenta -panią Oharo, któ­
ra podobnie Jak Lebs znajduje się- obecnie w wię­
zieniu

ORGANIZACJA' NOWEJ ARM.il ROSYJSKIEJ.
Praga. (PAT.) „Venkov“ zamieszcza szczegóły 

zorganizowania się w ziemiach bałtyckich nowej ar- 
n ff z Niemców • Rosjan monarchistów. Na czele ge­
neralnego sztabu tej armji stoi Ewreimow. Werbun­
kiem w krajach nadbałtyckich zajmuje się. pułkownik 
Konusiew, który głównie agituje w ooozie jeńców * 
w Niemczech. Przez neutralne kia-ie przejezćza do 
Niemiec mnóstwo oficerów rosyjskich w celu wstą­
pienia do armji niemieckiej.

UPRAINCY I KOZACv  KUBAŃSCY.
Wiedeń. tJkraińskie biuro prasowe donosi z Bu­

karesztu: Kozacy kubańscy usunęli rząd pod kiero­
wnictwem prezydenta rądy kubańskiej Makarenki, 
utworzony przez Denikmu. i zastąpili go rządem wła­
snym. Obecnie stanowi obszar kubański samodzielne 
państwo. Kozacy kubańscy zwrócili się do Ukraiń­
ców z zaproszeniem, ażeby ci objęli organizację pań­
stwową onszaru kubańskiego.

Murawska Ostrawa. (Gz b .pras.v donos? z Opa­
wy, że dziś przyjechała tam kom isja koalicyjna, ma­
jąca ustalić granice między Niemcami a Czechosło­
wacją.

Program h b o n e yta y a 'ik rii cy.
(bp.) Podaliśmy wczoraj treść oświadczenia se 

kretarza misji ukraińskiej w Warszawie dra Michaj- 
łiwa w sprawie pokoju z bolszewikami. Analogiczny 
deklarację ogłosili przedstawiciele galicyj‘skłch parfi 
ukraińskich, przyczem nie omieszkali podkreślić, że 
stoją na Stanowisku Ukrainy zjednoczonej z Galicja 
wschodnią, Bukowiną i Rusią węgierską, czego oczy­
wiście dr. Miohajłiw ostrożnie nie wypowiedział. Naj- 
waznejsze ustępy tej deklaracji brzmią:

„Jeszcze raz oświadczamy, że celem całego na­
rodu ukraińskiego, /.godnie z wyrażoną wolą i z kie­
runkiem prawon ocnych uchwał ukraińskiej rady cen­
tralnej, ukraińskie; raay narodowej zachodniej części 
URL. i kongresu pracy, jak i w zgodzie z uchwałam* 
poszczególnych wieców, zgromadzeń, zjazdów i z 
dni hem ogólnej walk” orężnej j gnębicieiami — j^sł: 
od nikogo niezależna samodzielna, demokratyczna i 
suwerenna republika całego narodu ukraińskiego, 
przyczem Galicja wschoania, północna Bukowina l 
Ukraina węgierska, stanowią integralne części tej 
zjednoczonej republiki. „Przedkłaaany żądanit wszy­
stkim miarodajnym politycznym czynnikom świata; 
by zamiast ewentualnej konferencji światowej mię­
dzy Rosją, sowiecką a Polską zorganizowane aajpi ę- 
dzej ogólną konferencje wszystkich tych psństw na­
rodowościowych, *akie los związał z rozstrzyj me- 
ciem Lwestji wschodniej; w pierwszym rzędzie na tę 
konferencję powinni być zaproszeni na równych i 
pełnych prawach przedstawiciele ukraińskiej republik' 
ludowej."

Deklaracja ta wyjaśnia dostatecznie, łaką rolę 
zechcą odegrać ukraińey w ewentualnych rokowa­
niach polsKo-bolszewickich » jak odnoszą się dc wy­
suwanego przez polskie koła polityczne planu federa­
cyjnego Co więcej, wskazuje o ia wyraźnie, że u- 
kraińcy nie będą się czuli związanymi żadnymi ukła­
dami i raz -wplątani w jakąś wspólną akcję na wscho­
dzie -  potrafią między siebie stosownie rozdzielić 
role. Świadczy o tem buda; dridaracja dra Michajłi- 
wa i galicyiskich partji ukraińskich, Każe sie wreszcie 
do-niyślać, że Ukraińcy utwierdziwszy się w M arsza 
wie co do wspólnego wystąpienia na wschodzie w 
ramach ogólnego planu federacyinego — wystąpią na 
własną rękę do partji pokojowej z bolszewikami dla 
wcześniejszego wygrania pewnych atutów politycz­
nych. Już dziś podobno — jak donosi organ ukraiń­
skich nacjonalistów „Nowa Rada" — „rząd Mazepy; 
związany ż Petlurą, znajduje się w Mohylewie i trud­
no się zorientować co do jegc polityki. Według je­
dnych informacji rzad ten uznaje atamana Petlurę, 
według innych •— Mazepa nie uznaje Petlury, nato­
miast pozostaje w porozumieniu z bolszewikami". 
Komunikaty bolszewickie, mówiące już dawno o za­
jęciu .Mohylewa i posuwaniu się z tej strony w stro­
nę Kamieńca, przemawiają raczej za tą drugą eweii- 
tualnością.

% f c « d * s j t j  furaw ytft.
O prawa kobiet. — Prawo małżeńskie.

Komisja prawnicza obradowała onegdaj nad pro­
jektem rządowym w przedmiocie zmiany przepisów 
obowiązującego w b. Kongresówce prawa cywilnego, 
dotyczącego praw kobiet.

W obradach prócz posłów wzięli udział człon- 
kc.yie wycziału cywilnego komisji kodyfikacyjnej, 
p-ofesorowie uniwersytetu warszawskiego: Łyskow- 
ski x Lutostąński z prezesem tego wydziału, o. Koni-
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'Km Ob czele. Wypowledzlef’ się oni za potrzeb, ry­
chłego opracowania majątkowego prawa małżei ,kle- 
go dla całej Polski i uchyl mh wsze'kicli ograniczeń 
kobiet w  dziedzinie Prywatno-wa'vnei. Prezes Kor!o 
oświadcz”!, że nc rajbiiższem posiedzeniu w"dzlahr 
cywilnego komisji kodyfikacyjnej rozpoczną się o* 
brady nad unifikacją prawa małżeńskiego. W dysku­
sji zabierad gjos posłi wie: pp, balicka, Moczydłow­
ska, dr. Seyda i dr. Marek.

Przyjęto jednomyślnie następującą rezolucję.
Podkc-iisjr prawnicza prnyimujj do wiadomości 

oświadczenie prezesa Konic?, źe wydziiił cywilny ko­
rni^ kodyfikacyjnej przy^ąpić ma w  aałbliższym 
czasie do opracowania nrawa małżeńskiego dla cale; 
Polski. O iloby jednak praca ta w ciągu 3 miesięcy 
nic roogta być ukończoną, podkomisja prawnicza sej­
mu przystąpi do uchylenia ograniczeń praw kobiecych 
w  b. Kongresówce, biorąc za podstawę zasady oprą 
cowant przez komisję kodyfikacyjną.

Program gdańskich Niemeiw.
(a) Niemcy guańscy przygotowują sic dto objęcia 

moralnego protektoratu aarf mniejszościami ncrcdo- 
weroi w  Folsce. Założyli hakatystyrzny organ „D»e 
Brficke” i pragną, by pisn.o to stało się pomostem 
którego jeden wylot opierał się o filary n? Sorewię, 
a drugi lukami swymi rozpot»ciera! sic ponad W rrtę  i 
Wisie. „Die Briicke des geistigen Verkehrs” — oto 
hasło Niemców, którzy otwarcie już dzisiaj głoszą, iż 
akcja ich ruszj poprzez iow y i kopce graniczne i 
stanie sic obrońca mniejszości n jmieckich, bo do­
cierać będą jej ed*a i „do państwowych i pruskich 
urzędów, do polityków i wielkich pism niemieckich, do 
państw koalicyjnych i neutralnej zrgraricy — nc na­
turalnie i do Polski.

W ostatnim numerze z dn. 31/1. br. zajmuje idę „Die 
Bruckę” rozważaniem tych problemów, które narzu­
ca chwili a przedewszyUkiem roztrząsa kwestię pro­
gramu pracy, jaka „w dniu dzisiejszym i jutrzeiizym** 
podłąć maj i Njemcy na wschodzie. Snuje tedy organ 
gdański wątek następujących myśli.

„Rf.zlcgłc obszary wschodu zestały od państwa 
niemieckiego oderwane. Ponosi ono wskutek tego 
ogromne straty, bo czem te ziemie były dla Niemiec., 
.>gćlnie jest znat.eir?, Trzeba podkreślić, że Poza .risltfe 
i Prusy ZscbodiJe dostawiały 17 procent ugólnej pro- 
dukcji żyta 1 ziemniaków i piąti część cuk*n“, Natu­
ralnie u trzeźwego Nsemca strata materialna pier­
wsze zajmuje miejsce a dopiero po niej wysuwa się 
na plan daiszy ten moment „że obszaiy utr»cone 
przecież nie były obcemi (!) dl? Niemiec 1 -aczej ży­
wymi członami państwa”, to  były... niemieckie* ('.)

gdyż przez wielu prowadzona prac? kulturalny z  
zachoau wyciśnięta na ziemiach między Notecią a Wi­
sła charakter niemiecki**. — Papier gdański w  rękach 
pisma z „Orossc Allee” był nadzwyczaj cierpliwy I 
przyjar na .swą biała szatę powyższe żale niemiec­
kiego polityza, który rychło popada w  ten zimnej roz­
wagi l n!e chce „dzisiaj skarżyć się, ani Jo przyszło­
ści żadnych przywiązywać nadzid” -  co byłaby 
zdaniem naszem najmądrzejszem, lecz pragnie Jedy­
nie zająć sie rozsze»-zenieir programu „o* dzień dzi­
siejszy I juirzejszv**.

Trzy zaaanl? narzuca chwil? Niemo~m n i ten
czas

Orgai. Niemców, którzy w obszary plebiscytowe 
y/yprawilł tysiące agitatorów, zalali Je mnóstwem 
gadzinowych funduszów', pozostawili rozmaite 
„Orenzschutze** — głosi zasadę bezstronności, a po­
nieważ społeczeństwo niemieckie nie posiada zaufa­
nia do kemisU koalicyjnej — dlatego narzrea hasło: 
rozciągnięcie nad jej nracami j*k najostrzejszej kon 
troll.

Drugie,n zadaniem jest dążenie oo kjrzystnicJ- 
szego dla Niemiec uregulowania franicy niemiecko - 
polskiej 1 żądanie wydzielenia z Polski przyznanych 
przez traktat niemiecki (!) enklaw granicznych. Fott- 
ryk niemiecki żąda tedy zwrotu Chejmi. Międzycho­
dy. NowotomyMa, Leszna, Bojanom, R-wlcza ! Zdu­
ny. ..Niemcy-wytężą wszystkie sity, aby komisję, po­
wołaną do uregulowania granic”, zniewolić do u- 
wzglednieniŁ tych „życzeń** niemieckich.

Wresz^e trzeciem zadaniem „na dzisiejszy i Ju­
trzejszy dzień** jest ochrona narodowych mniejszoś ć! 
w  Polsce. Powołują się w tei mierze Niemcy na u-» 
kład Polski z koalicją z dnia ?8 czerwca ubiegłego r -  
ku i przedstawiają swoje żądania, przyczem przyszłe 
położenie mniejszości rysują w  barwach ciemrych. 
by w ten sposób oadzhływać na tereny plebiscytowe. 
Wszelką w +ei sprawie używana broń uważają za go­
dziwa.

MAŁY FEJfETON,

M o żn a  ż y c i
Jakie ciasne i małe było życie eolskie przed 

wolną!
Regulowane przez moce obce a wrogie, dopraw­

iły, mało czem się pozytywnie przejawiało. Ludzie 
większej oncrgji, przedsiębiorczy lub z żywszym tem- 
perŁmcntem dusili się poprostu lub też prztsUaklwafi 
z Jednego polr. pracr m  drugie, łamiąc się prtytem 
nieraz łub kndczac tu nieuleczalny. pessytrizm,

~St-OWO POLSKIE** dr. 77. z ónu 15. tatęgo
'także inaczej dziś rzeczy się trajrJ 
Na < jfrómnem terytorium na'rej wielkiej i<zcczy« 

pospolitej tyle się dzieje tak doriosłych rzeczy, że 
tik i z nas nie może łuż jednym rzutem oka objąć ca­
łości. (Uo widzimy na zachodnich kresach '•y wizję 
pomorską z jen. Hallerem który jedno po drugiem 
miasto polskie odbiera od przywłaszczycitli i wcie'a 
do starego państwa. A wszędzie poprzedza go bata- 
Ijon marynarzy polskich, dążących wciąż na półnoj 
do cl jęcia. straży nad polskieir morzem \ pólkiem  
w ybrzeżem .

Któż z nas nie chciałby być świadkiem tegc nie- 
zmiernie wzruszającego momentu, gdy wojsk? pol­
ski? stanęły nad starym, ukochanym Bałtykiem Te­
za* zima — morze fest „wysokie”, niespokojne, zołte 
lub czarne, a wicher zimny wyje ponad fajami. Nit 
szafirem cichych i gładkich wód i nią figlarnym błę­
kitem nieba "pejrzało ono w  oczy nasrym żołnioreom, 
ale zawiesiło nad ich głowami strop z ciężkicn, czar­
nych, Jakbv żeiaznych chmur, *pricowanym dmuch­
nęło w tw arz, poważnie spojrzało w oczy. Albowiem 
morze to wolność — ale tylko dla siln/ciu Bo tę wol­
ność i każda panowanie rależy zdobył l nieustannie 
zdobywać niestrudzoną walką i niezliczonymi ofia- 
rami.

Jeśli śmierć jest ceną panowania nad morzem 
miralstwa — wolą w swych „Siedmiu Morzach” 

Kłphng — to każda fa1? morska niesie trupa Anglika! 
— I morze — tc pracal

A znów na drugin. krańcu Rzeczypospolitej myśl 
naszą przyciąga Kam’:iiec Podolski. Cc za cud, że 
to śliczne mMsto, tyli" bchaterskNm; wspomnieniami 
walk kresowych owiane, znowu wróciło na lono 
Rzeczypospolitej. Robi stu tam teraz różr.1: ekspery­
menty, ale prędzej czy póżnioj „*vyjdzie sżydro z  wor­
ka**, skompromituję się co się na skompromitować 
t wszystko będzie w porządku, jako mrty chłopak w 
Jakiejś czytunce szkolnej czytaięur opis Kamieńca Fe- 
dolskiego na wiosnę. Nie oytem tam nigdy — ale jak 
bym widział! I życzę t^mu 4regiem» miastu piękne) 
i  cpokofnej w iosny pod ?olską opieką.

Wielka jest nasza Rzeczpospolita!
Myśl leci od ndaita do miasta, ba kraju do kraju. 

I rozważ" — cały < grom pracy, laki nas na tych 
przestrzeniach czeka. Ile to ’ zek trzeba uregulować- 
powiązać między sobą kanałami, ile to trzeba wybu­
dować kolei, a dla nich wąrsztatow’. wagonów, ma- 
szyr, ile to tra ba wznieść jmachów szkolnych ł wy­
kształcić nauczyciel1 dl? nich, ile nmii się wyeruko- 
wrać książek, jak i'zeba będzie zcrgani-iować sv/ó? 
handel wewnętrzny i zagraniczny. A tu znowu: Wol­
nym czroem trzeba będzie Pndskę raledzic. Popł mi'_ 
Si Wtółą do Gdańska, powoli, dr-lektując sie każden. 
sterem rmasteczklem th> droaze, # potem pojedzie się 
na Pomorze, stan.tai w  Poznańskie, na lujawy, Ma­
zowsze też należ&toby oglądnąć — a Wilno, a Kur­
pie, a pusżrza białowieska, a Pcdoit, a Krzemieniec 
wcłyńskl?

Jesl gdzie robić, iest co robić — :nożu,“ żyćt
lórs.

KOKNEL MAKUSZYŃSKL

Parada w niebie.
„Otwierajcie, aniołowie, gr mig, nitbietkte wrota j 
Kwiaty sy p ie  najcudniejsze, n» 'chody ze złota. 
Brylantowe nlecha* wdzieją na piersi pancerz 
I w kompanii honorowej niech staną rycerze!
Pułki wszystkie pod broń dzlsl?{. na pi redzie karda. 
Artyleria zn* niebieska niech z piorunów strzelał”

Tał? straszliwy rozkaz dziennv! Cóż się stało
w  niebie?

Czylf * królów największego ziemia dzisiaj grzebie? 
Czyli szatan pognębiony w swej piekielnej g ozie? 
Czyli wielki prorok wj :dzie n? ognistym wozie?
Oj, nie król to, ani święty, ri wleJka flyui*
Anlołówle w  niebo ni^są polskiego pieclmrt.

Nie pjzyszedłeś, najmilszy zołn.crzyk” drogi,
Bo armatnia srogi kula obdęła cł nogi,.,
Dc Najświętszej go Panienki aniołowie tnosą,
A zaś Ona cicho płacze brylantową rosą 
I powfrda: Pójdź, niech ręc“ moje cię oplotą,
M,-.tkę twoją Ci zastąpię, ty, polski sieroto!"

Wnet 6ię mnóstwo niezliczone wszystkich świętych
zbiera.

Patrzą wszyscy, wielkim głosem wielbią bohatera; 
Aniołowie mu zriębnlet* ogrzewają dłnnie,
Pić przynosz*. służąc kornie, królowie w  keromt. 
Za to piechur im wiec-:crną powiada godzin?,,
Jpkie tam sic cuda działy ponad Berezyną.

Aż Jednego dnia mu rzekną: „Hej, żołnierzu mJody. 
Powiedz, bracie, jagid żądasz r.djv.]ększcj nagrody? 
Czy chcesz świętym bohatctein być po wlcczn« czasy, 
Zamiast dziur w mundurze szai ym drogie mieć atłasy? 
Będziesz arólem, Jeśli taka twoja Jesi ochota.
Szablę będzies* mlaJ z pioruna, a zbroję ze złota!"

Zbkdnął żołnieiz w wiclkiem szczęściu i iak im
odpowie:

„Na nic ml za^czyty wszelkie, o święci pcnowie!
W Polsce wojna, więc czenprędzej tam powrócić

muszę,
Przeto każcie nu żołnierską moją oddać duszę;
A żem piechur 1 przejść jeszcze długie muszę drogi, 
Każcie oddać mj dwie w łasne,«, wcia bc:e itogu”

N A D E S Ł A N E .
(Za -uorykę tę Redakcja nie odpowiadaj. ..

I t t z r c a  i r t i g e t y e i i }

> □  J t  z i f ?  A le k s ie w lc za
c h 1r u r ^ a * o n !o j ie d y s t}

y m t l - w c  w i * .  -oJL. y ,3rl*d»lJs3Łd<*  ̂ et.
L t» ; się: »  q»ui» •» imgawii ciat jako te: iww- 

włenle kr̂ gt słupa, luader kelnn, .top. ń-i ilna kNci. iti • j~ 
flnHat..w. Złamania i rwirhr Pirażenh n ro*«tafy
•■*r»łBple,

Sredki poi..«cnkze; rinestgen, śr iatk kwaretwa, Kf- 
ph w r - 4oe.ii powietrzu. Elektry . Ja. <ą ,.jl cztero-kMM' 
rewo. O’ Aro.f. .V, bergoote. Cimnaelŷ n. Aparat żannon. 

-4erw»-or»|dh« t*kryka aparatów I pratfc 
Lecznic* atwarti : Bar# #d 10—12 i «■ 8 - 6 . 28M
awac tekarpka .^myait/czno-oclinkzn,

D - u  A n to n ie g o  B L U M E N F E L D A
Chórek/ skóry, włosów. Kosmetyka lekorsM. 

™orr ■>/ weneryczne*
mus, ni. Klei. iv Ta' ikioj 1. obok kotoio B r*p',. mstasa 

Lamp/ Uwarei e Oa •ooimilizacj* Emfwkrptr. Ditm -Mi. u3V»

D w ilim i Oktodii wneraloeio Lwtw.
Nr.#ó94/X-

K o o K u r s .
Xatt ndóstura O. O. l«wów o c ł i n t  nf 

oieje. ar .'.on kurs na ooec* f  brdła i »eiav- 
gn od 9 6 0  kg, a trsody od 70  k { . ś p r ą | 
w agi w  a wyż, Orlej m^aa bitego w«iowOjr4 
i  wiepraoweg, w kaiidyoh ilośoiaoh dsieO' 
nie looo Ł ześnla W. P. Lwów-Gal rroldwka 

woJsLo. a fui sędy goopodaroso P . m T f i  
Jarosław, Btoolbor, Stryj i  Stauuiawow

O atem & lowane o fe r iy  w  pi n a o a  m a r s o ­
w y c h  n a le ż y  w n o sić  w  x w n sr ię tą j  Ssopereio 
a um ieawoapniom  n a p isu : ,0 i e  ta n a  n e s ta  

r  i b yd łs  traw dy i  >*. *d L . ‘161- W da 
In . 2 0 /H  31020 g / u .  1 2  i n o tu d a ir  d o  b  
te n « *  i u t r  l-w ó%  Ooa: o n e k  4 ”.

Do oferty _ ułąoayć naledy dowód uło­
żenia 5%  wudjuiB ojCouoaego od kwoty 
prsypadsj.oąj fc^ tom ut pluty bo jodnoty- 
gedniowe dostawy a tern, to  iferent sobe 
wiązuje sią w raaio p* rjooia jogo ofert* 
uaujsalnif) waujum do 10*/,, któro będą »f- 
nowiły N“ntjs i

Z a z g o d n o ś ć : -
R  K p r n ia k  U w i t e  o p ik .  m , p .

por. 8b  Szef oztabu-

W i a d o m o k i  b i r t a m .
Lw ćw , 14 lutego

Reptttuai Teatru miejskiego:
W sobotę, 14 lutego, o godz. 8 „Wesele”, dna na' 

w 3 »kt- Stwiisłrwa Wyspiańskiego w mczmieałone. 
obsadzie. — O godz. 7 po rtz czwatty „Obleżyćwiit^. 
operetka w  3 akt, R. ralla.

W nse dzielę, 15 hitego, o jedz. 3 w  raz piąt" 
„Murzyn”, kom. w  3 akt. J. Szeniawsklego. — O godz. 
7 wiegp, „Trayiatfl”, opera Verdl‘ego w  niezmieniony 
otseerte.

W pomedzialek, 16 lutego, o godz. 7 wiecz. po n ,s  
drug; „Etos i Psycue”, opera w  5 akt. L. Różyckiego 
z ru.: ICorolew^cz-Wiydowpj Kaspr -łozową. O sti>  
n ską, Małecką, Ok )ńskini, Lowczyńoida, Wolmsklm, 
Homerem 1 SieroszjWokiri.

We wtórek, l 7 lutego, o iodz. T w : x ł  Pu m  
Dlerwszy „Asy&tent”, *com, yf 3 akt, Oab.TeU Lapol 
sMej z pp. - Jankowska, Kwiatklcwłczyr.'*, <^ozłńskA 
Michnowską, Nirmirycwwną, Okornicką. Rowińską. 
Rybicka, Sieniuwaką, Willand, Białogorsgim, Larewi- 
czcr.i, )rdońs!-:im, Ratscbką, Rorranem t Rydzewsldn:

Wc śroće, 18 lutego, o godz. 7 wlewa. po raz drugi 
„Asystent”, konia w  3 akt, G. Zapolskiej, w wiezmle- 
uionsi obsadzie.

We czwartek. Ii- lutego, o erodz, 7 wiecz, po raz 
trzeci „Eros i Psyche” opera w 5 akt i -  Różyckiego, 
w niezmienionej obsadzie.

— Repertuar teatru „Czwórki” (ut Rejtana
L; 3.).

Prograt i XIV oa poniedziałku 9 lutego 1920 co­
dzienni 5 od godc. 8-ti.jj wieczór.

Część I. Romuali1 Gbrasieńskt jako „Jan! le i Tra)- 
łowlcz, pokątny doradca” Paulin* Noskovrski — pio­
senki liryczne, Aada Kuschman 1 Marek Wlndhein 
w swoim repertuarze. Część II. „Kłopoty p an  Pre 
zydenfa**, wielka aktualna satjtyczno - Polityczna 
rewja vv 2 częściach pióra spó.ki autorskiej „Kl-Żbł”. 
Udział biorą Maria Czaj) rwską, Romuald Gierasień- 
ski. Karol Grog, Stefar Morski Jerzy Rygiel, Marian 
Taflowsfti, Murek Windheim.

W niedzielę, 15 lutego, o godz. 4 paąoł. ( po c t  
nacu zniżonych: Powtórzenie programu XIII.: Częśł 
koncertowa 1 „Seń Saiomona Fomeranca” z R/Otó* 
nsienskim w roił tytułowej. v

BUet:' od 9 — 6 u U. fv, fartha (ul. A n i nłchP 
b l  g fid L i t1 w s f i m m  w rj jtaąió irattu -  v
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ApOLLO. nM«dara« DnbarryM. nowość as Pola 
i  14

" 1 ■ ,l*' V-
I -•  Zjazd Ory*uxae]ł Narodowych wschodniej Ma- 
•opplslci odbędzie się we Lwowie, w  niedzielę, IS b. 
p* 6 godz. 10 rano w sali ratuszowej. Wstęp, maja de- 

Organizacji Nar. i zaproszonych z-zesztń.
. y  Sekcja gospodarcza klubu dem.-nar. we Lwowie 
p ^ d z a  ola swoich członków i osob wprowadzonych 
Płatnią zabawę taneczna z koty*jonem i niespodzian­
k i  dnia IZ. lutego 1920, w  sali własnej przy ul. PaA- 
r» el L li,  ł. p. Z« względu na środę ropuicową, po­
e t e k  lanców o godz. 6. wieczorem. Po północy *a- 
*>ŁWV i gry towarzyskie. — Bilety wstępu w cenie: 

*® K. od osoby, familijne Ina 4 osoby) 30 K. i oka 
“M clilo pó 5 K.. do nabycia przy kasie w dniu wle- 
r*Q;ku, Strój zwykły. Bufet we własnym zarządzie 
"  cenach umiarkowanych. Osobnych zaproszeń mc 
^ s y ła  się.

~ Kur sttnourafn i ptsanu n« maszynach rozpo- 
KJ?? w poniedziałek, dnia 16 o. u . .Eowe Rafarm*'* uh 
p«iska 14. 801
A  9*U tn Wieczór M m aw at^w y
r ^ IW W w  dnia 15. b. m. w cali Czytelni Akademickiej
vO*lds iego 7 3?'

Zaroszenia f bliet.' do nabycia codziennie tamże 
^  10~~2 [ opok

R A U T  Z T A ft C A M i
v  „ otibęusie się 650
*  P«tad*łifck % ! o r  *<*> c-aj wieczór w ali Kawy, 
JSNwiwm or, Fredry z, pad nrrtekwraten W( aa. darli hr 
'**«B*w»WeJ 1 1WP. . n« *a - r  ttmi* aa daikdd katw r*e
a! . RM.Jmer | iedfkiaj olardt pi j*M*łvolr **. P.

f*ty Je tabycir w F *.yii w Jak. iprzed dr.iem i w dzień rantu.
_ - , ' O

,"" K ołtiam  polscy w® Lwowla na ikcB rWWtoy-
/“'S j. Komitet Obrony Kresów Zachodnich (Lwów, 

-'htrjacki l. 10, i. p.) otrzymał od Narodowego 
«Oni[tfetu Kolejarzy Polaków we Lwowie kwotę 
jw.60*. koron 62 nal. t 25 marek, tytułem skh dek z<v 

przez kolejarzy na doraźna pomoc di<» G6r- 
,’r f °  kluska i akcie plebiscytowy Z a ten hojny dat 
WtfŁua Komitet podziękowanie wszystkim oflarodcw- 
wm. .
.'7  (za.) ». p. Feliks SLrochuwskL W  driu 12 bjn. 

«fozono nu sieczny  <?pcczynek zwłoki wzłowieke o 
’ ezwykiej zacności charakteru, o sercu c z u je m
r ^ u z iw ie  po polsk”.- o umyśle żywym i umiejącym 
|*C z postępem ducha i czasu na Irażdem polu. Koiru- 
f^IwieK danein było zetknąć się w  życiu z ś. p. Skro,- 
Wowskiru, temu na zawsze zostanie w  p?jnieci prze- 
«'cjła jeg0 postać, dobroć i umiłowanie Ojczyzny,

- biło ze wszystkich jego stów.
. ^  P. ^krocl-owski, syir Mansfeta„pficerą legii nad*

'liń sk ie j z 1831 r. i Ludwik' z Olszewskich u ro  
J g  się w majątku rodzirmym KotowEj Woli, w  po. 
'“łńcię rozwadowskim. Gimnazjum i wydział prawni- 

uniwersytetu kończył we Lwowie. Z chwila wy- 
”5chu powstania zacia*aął się w szeregi walczących;

tny w bitwie pod Radziwiłłowem, po długiej kura* 
C: v  szpitalu, powrócił do K otcwą Woli. a  po r&z- 
5tfiu Powstańców wielu z Meli ułatwiał przekładani i 
^  t  Królestwa do Galicji. Kiedy nastąpiły przeJlado 
^’ahla powstańców przez władze aushjackie, uwię* 
?k«io |  Skrocliowskiego i trzjTnanc go kilka micsle- 
''•« v/ więzieniu rzeszowskiem.

w yjściu z więzienia ożenił się z Julia z I edo- 
®̂ ‘iczów i osiadł w  Ropie w pow. Gorlickim, gdzie 

Z ra2 z M. Fedorowiczem był jednym z pierwszych 
ktoierów przemysłu naftowego oraz przez kilka lat 

wistował godność iqarszUka powiatowego. Octitnle 
^  spędził we Lwowie, wybrany do Rady nadzor- 
tu Tov/* k re ł  ziemsk. Należał również do komite- 
£  opieki nad inv/aiidanii z r. 1863 i brał czynny udział 

Pracach tego komiieiu,
^  Pogrzeb ś. p. Skrochowr.kiepjo był wyrazem 9Z> 

i sympatii jaka zewsząd otaczała świetlaną Je- 
Zgń Wzięli w  nim udział powstańcy 186? u
<hA*p0'vanł pod sztar.Jarem z prezesem :wym Gie- 
. ^skim  na czek;, przedstawiciele Sodadllcji i Tow. 
i ®cł> hiein., oraz baidzo liczne grono przyjaciół zmar- 

•®- jego pamięci!
w . KMlkst Krzyźnnowsi

Liz - --- -- . .. ..
i, wprowadził gc dr. Lipski, inspektor szpitali
»*. • kM* Min. zdrowia publ. Czeka go wielo pracy*

Folakćw. Rzecz t.ad w /rąz  przykra, iż cboje Polacy, 
żyjący już przecież w  woine« Pclsce, w kto-ej Bielsk 
leży, muszą brać ślub w języku niemieckim-, ©trzy-, 
mają nicfrykęjślubu w tymże języku, — zawiadomie­
nie o żq?ow kćziach, skierowane do magifetratu lwo­
wskiego f ogięszenia same gdzieś po mitrach biei- 
skicli są w niemieckim języku wystawione. Należa­
łoby przecież v/piowadzić v  tym kierunku zmianę, 
by ludność .polska we własnej ojczyźnie mogła się 
posługiwać swym językiem, by akty, dotyczące tej 
sprawy, były również po polsku wystawiane. Magi­
strat lwowski powinien nic tylko zwrócić ów „Ehe- 
aufgebot‘Vk 7  zademonstrować ii władz zasadniczo 
przeciw tego rodzaju pretensjom niemieckim. Wszak 
żyjemy w Polsce.

— Im wszystko wolno. Niedawno bawili we Lv/o* 
wie delegaci ministerstwa wojsk, celem wybrania stu- 
kilkudziesięciu uneeiów dc- tworzących się dwóch 
nowych okręgów generalnych. Od wyboru nie było 
rc-itursu, desygnowani musieli natychmiast pod utratą 
langi udać się na nowe miejsce przeznaczenia. I acz­
kolwiek między wybranymi było wielu żonatych, oj­
ców rodzin, mkt nie remonstrewął, jedynie żydzi szu­
kali rozmaitych dr$g ł... pozostali no miejscu, i dziw­
na rzecz, źe Tm wszystko wolno. Każdy z -nich otrzy­
muje taki przydział, jaki jemu dogadza, a Jeżeli je­
dna!' uda się władzom orzełoźonym p-zenleść jakiogo 
iydu, ni? długo pojawia się odwołanie tego rozki zu

' i żyd siedzi, gdzie Jemu wygodnie. To protegowanie 
żydów wywołuje słuszne oburzenie w  gronie tych, 
którzy zgłaszali się nic do służby kancelaryjnej, stal* 
na eosteunkti, gdy na Lwów zewsząd paaal* pociski, 

i podczas, fyly żydzi, jako ,.neutaln‘“ byli nietykalni 
i ^ak  byc n.c powinno i ule może. 
i — Czy to nczc«we? Zgłosił się w naszej redakcji i .

Kr, H., który zadał sobie trud wożenia bocheneczków 
, chieba miejskiego najnowszej edycji. Chleb ten upie­

czony z białej mąki m‘a! mleć 30 dkg. wagi. Tymcza­
sem p. F. II. kupiwszy chleo zważył go i stwierdził, 
że ważir 73 dkg. Podobnie rzecz się m* ze wszystkimi 
bocheneczkami, wyplec-zonrmi w  piekarni p. Schir- 
irtera. Podobną wagę mają vrszystKie bochenki z« 
sklepu rejon, przy ul. śvr. Zoiji. A teraz obliczmy, że 
jeżeli wszystkie piekarnie z każdego bocnenka obci­
nają dla siebie 7 dhg., w  jednym tygodSM zarobi?, 
nieucrciewie na głodnej pubhcznośc Lv.ro v a  14.000 
kg. clileba, a około 10.000 kg. mąki. W ten sposób l 
wagon maki może iść pięknie na pasek. Odnośne wła­
dze winny tę kalkulację paskarską naszych piekarz?' 
wzfać pod ściślejsza obserwację

— Kontrola kawiarń i iM atirt Dyrekcja policji 
zarządziła, by właściciele kawiarń t restauracji we 
Lwowie złożyli w  Dcp. III. klucz od hrp.r.y tej ka­
mienicy, w  kierej mieści się Ich bkal. Klucze te z 
z odpowiednieml tablickami służyć mai?, organom 
policyjnym do skontrolowania w  każdej chwiii, cz?’ 
dotyczący właściciel przestrzega godzin policyjnych, 
jak niemniej dla zbadania, ezjr yr lokalach tych nie 
uprawia się gier hazardowych lub irmych niedozwo­
lonych zabaw. Przeciw temu zarządzeniu zaprote- 
atorrali sąy"karze j wysiali deoutację do dnckcjł v<> 
llcii z źiidaniem cofnięcia go.

— W iżm  dli rolnlhdv, Nasion i wtOocnnc, jak wy- 
kęv »ubin, bobik, pduszkę ma do zbycia wagonowo 
Polsk- Spółka bandlawo-rolniczs ..POKUCIE'* w 
Kołomyj!. ...... , . ,

— Slnb Karoli T u k n  p^^otucznikŁ J3 p. 
p. Strzelców kres z 8 «len% W n c  
nau-zycic'Ką w Chl- ^owlce* t  Wielkich odoędj e sir 
dnia 17 ltreao  1920 o  #  a i  1Z w południe w ko 
ściele parSfi®nyip..w ChTebclicach W idach.

O sobnyih zawiadomień nie wj syła się sov

sann 7 ”  Kallkst krzyźmowiki, jako nowy dyrektor 
.FPitala powsz. we Lwowie abjął urzędowaiJc, do

u_.- - * Pital ten j rze^ niedołężna gospodarkę Wy- 
ten? ^raj' s*racii ' vf*!c w  opinji publiczne}. Gdy za* 
ctwinfiWy dyftektor, znany z energii niu ulegnie oize- 
OjT^^twom, spodziewać siy należy, że ta iasłytu* 
r ?  humanłtafjjg Uiąw s[C podniesie i usunięte aostanl 

- atosunkj wewnętrzne.
-Oecyiia w aprrwie strijku pracowników wiej- 

ve l.wowic ma zapaść dziś v, ieczorem na pa- 
i wnem zgromadzeniu pracowników micisklch. któ- 
tai . “adecy^v)wać o dalszy n rozwrju akcji. Wczo- 
w f f ®  cały u/ień toczyły uę rpko\vani#pod brze- 
hdzt ł v '*ceprez- dr. Stahla. wr których wzięli 
śrirw 7’t!ow ‘iicy zakładów miejskich i reprezentanci 
Oaif-n ' v ,0WSKlc- .iw iazku  pracowników gtrćnuych 

- |S^  I* ^dnym  z głównych postulatów
-1 .lłi'*yznar.ie pracownlkotr miejskim deputatów 

SęiovTych.

te
WrTł., j  '  mj w Polsce. Do tutejszego tnlgi- 
Ł i nadeszło a* t>ismo % Bielsk?. Wystoso* 

zez ...ai istrat tego mlarta w języku 
WtiTEZv ‘! “ V’ f anIf m do Dublicznejo ogłoszenia 

Z 1 *  ier^ u n e“,ucck!r zapowiedzi (Eheau!- 
«u*ia ,7 ? . ^ mających niebawem zawrzeć

kze! małżeński, pp. K&rcla K. i H ^ y  M., obojga

7 i « l l h i A n r t  11 b- »ed<y 4 & 5 p p,-'t. w dr •>
4 « 9 llU lU llW u  dze od Koścfote Marji aniea..->j lo 
tcalni E łity  r ^ i r m  m am i. kryty v> rr»‘ m ym  denklm  
ł»ń ™ (Okłam I m«d*ifkltm I w  brtej. DI 4

ZiuUjuca zscbce ipłosić się do t Jtnrni it acje i  po­
szkodowany przyrzeka dobra nejrodę

u. , *■ r f ^

r$  &to<»unkl n« Rusi podkarprckleL Ił. Aieksanuer 
Baclon pisze do „Wpercdu1' z  Użgoiodu między in­
nymi: Kacapy (tj. rusofile' jak niegdyś byli polskimi 
Mubreńcann w  walce z Ukraińcami w Galicji, głó­
wnie przy w y ber ach, tak dziś są ulubieńcami guber­
natorstwa, które ich używa w  vralce z nuejsaową 
ludrości?. W tym względzie guberniom jest p o s­
tnym uczniem polskiego namiestnik.! \v Galicji. Po­
lityka "?du czeskiego jest inna, a całkiem htna po­
lityka gubeuatora Rząd czeski żywi najlepszą wolę, 
a gubernizm \.rszystkse jego wskazówki rzuca pra- 
wdopodribnle dc kosza i opiera się np, kacapach. Do 
czego dochodzi widy w chuliganów kucapskicli, niech 
posłuży fakt, jaki miał midsce wt referacie szkolnym. 
Dr. Iwan Pankiewicz został przydzielony do reteraht 
szkolnego i stosownie do wskazówek rządu wszel­
kie ogłoszeni*, wydawał w  mowie ojczystej. Tu roz- 
wśaiekliło kacaoów i N|czoJ. rwektor „Ruskoj Zemłl*, 
człowiek nic nie mający wspólnego z gubernjum, 
triyszedł w  towarzystwie dr, Pas/eka i czynił dr. 
Pankiewiczowi wyrzuty, dlaczego ogłoszeń nie wy­
dał w języku ftarodowym a ukraińskim. Niech, tak 
dale! potrwa, u z  pewności?.-, utworzy się piękny i 
sflnv pomost miedzy Czechami a Ukrainą. Gdy nie 
zależy na Ukrainie a Rosji, to i tak ’ droga tam pro­
wadzi przez Ukrainę! — Grozi p, Padon Czechom, 
którzy jedni ręką w  Pradze dają zapomogi emigran­
tom ukraińskim, druga zaś w Uźgorcdzic budują Pt>- 
njcat rosyjsko-czeski

<$> Jedenaście tysięcy marek za dąb. Przy sprze­
daży drzewa z lasu miejskiego gminy Nauen, ceny 
drz wa ao*»zły do nissłychsuej wysokości. Za jeden 
pień dębowy, długości 5 metrów i il I et. średnicy, za- 
pł:io..no 9600 ni. Ponieważ i-rócz tego z pma zyskano 
jeszcze Kilka 'metrów drzewa, zapłacono za wszystko 
razem okrągło 11,000 mai eb. Za dąb średniej wielko­
ści pł.uconc' 4.8'Hł m. Lięóinę kupowano r.a beczki, któ­
re tego roku bedą w Niemczech bardzo drogie. Za je­
den świerk płacono 150*1 ni.

Cd 10.000 łurtt. szter. nagrody za l<’ł Anglie —lndfc. 
Z Hagi donosy : „Daiiy Expxeay* wyznaczył 10.000 
funt. szt. nagrody dla lotnika, który ciok ma lotu Au 
glja--Indie i z powrotem z ładunidSm C00 kg. Cały 
iot tam i z powrotem ma trwać nie dłużej jak 288 go 
dz?n i musi być dokonany między pierwszym maja 8 
31 października 1920. W locie tyir n ogą brać udział 
lotnicy wszystkich narodowości.

H j & o m r  ncaorajszegc wvruhu.
Rozstrzelanie bkndyły we Lwowie. Jak w nu 

merze poranwm  donieśliśmy, bandyta Jan Nowak, 
główny sprawca rabunków u Kesskićw, został ska 
zany przez sąd doraźny na karę śinercf przez roz­
strzeli nie. Ubrońca jego dr. Link w di odze telegra­
ficznej odwołał się do łaski Naczelnika Państwa. 
Okoio północy nadeszła odpowiedź potwierdzająca 
wyrok. Wobec tego poczyniono przygotowania do 
wykonania egzekucji. Nowak spędził ostatnią swą 
noc spokojnie, nad ranem spał tak twardo, iż musiano 
go bua;,;<l Prowadzony na miejsce stracona, zerwał 
więzy i usiłował zbied/. Schwytano go jednak.

v>k«ło godz. 7. rano na strzelnicy wojskowej zo­
stał Jan Nowak rozstrzelony!

U s t z  Kamienia to to  shiego.
liibcnód styczniowy. — Gospod?- żołnierskie. — Pra­
są mlcjsaowa. — Ruch wyaawnlezy. — Zbieranie ma­

teriałów do archiwum wojennego.
Kamieniec Pódoisiju w Sutjmi. 

Rocznicę tóchodu styczriowego czciła 1’olonio 
miejscowa uroczystym wieczorom, urządzonym przez 
miejscowy Komitet Polek w pcronrnieiiiu z v ladzami 
wojskowymi Na program wieczoru złożyły si^ śpiew- 
deklamacja, muzyka i „Warszawkiiika1* St. Wyspiań­
skiego, którą grono amatorów udutme odegrało.

Zakrzątano się około urządzenia dia żchuerza 
polskiego miejsca rozrywek, Od połowy stycznia 
funkcjonuje umieszczona w budynku ó, sądu guber- 
njalnego amerykańska gospoda „Y. M. C-. A.“, znuko- 
H:ide: zorganizowana przez. Kapitana Hendersona. 
Gospodą ta urządzoi:^ jest na wielką skalę j zaopa­
trzona należycie. Posiądą własne kino, bibliotekę, u- 
czernię, salę odczytową itp. Z końcem stycznia otc. or- 
to drugą gospodę, zorganizowaną ni rzez Koło Polek, 
nrzy ulicy Piotrogrodzkiej 66. Poświęcenia jej dókc 
na! ksi kapelan Dudykiew icz, Ka uroczystość tę przy­
byli: gen. Krejowski, dowódca placu kpi. Ocetkie- 
wicz, cały korpus oficerski i przedstawiciele miej 
scowej Polonji, Trzeba przyznać, że obie K gospody 
oduają znakomite usługi około utrzymania poziomu 
życia towarzyskiego wśród żołnierzy naszyciu 

W  mieście do niedawna bardzo dawał się od^zne 
biak prasy polskiej. Zaledvio od czasu do czasu udało 
się komuś przywieźć dzienniki polskie ze Lwowa, 
rzadko z W arszawy. Dopiero w  ostatnim czasie za- 
tożono dziennik pt. „Ziemia Podolska1, redagowany 
przez p, Zofie Czajkow ską.

Z pism rosyjskich wychudzą dwa dz^miiki: „Po 
doiskii Kraj“ i „Podolskaja Ż>żiV’. Do niedawna wy­
chodził również organ ukraińskich socjaldemokratów 
„Trudówa Hromada**, jednakże wyda’vnictwo to wła­
dz* zawiesiły ,* powodu wyraźnych tendencji komu­
nistycznych. PŁsma te jednakże pozbawione są infor­
macji, i  n,ają nieiipzue tylko koto czytelników wśród 
ludności żydowskiej i rosyjskiej.

fk ladze wojskowe polskie zajęły się zbieraniem 
materjalów do muzeum wojennego. Dotychczas ze­
brano kiiKadziestąt pieczątek ukraińskich i bołszewą- 
ckich, proklamacje i broszury sowieckie, akta, map?' 
oraz gazety komunistyczne. Przyg.

Swaity czeskie na Spito i Oranie. '
Nowy '/arg. (PAT.) Biuro prasowe komitetu ple­

biscytowego spisko-orawskiego Komunikuje; Tuż 
przed opuszczeniem 0 »a\vy i Spiż a przez wojsko 
i-ze-skie, dopuszczali się Czesi nowych gwałtów. — 
W niedzielę 9. bm. zaaresztowali oni v-ybitnych oby­
wateli polskich w Jabłonce na Oiawje a mianowicie: 
Jam  Piekarczyka, kierownika miejscowej Ka^y za- 
UczKowej, gospodarza Suwadę i aptekarza Neubaucra 
oraz innych wybitnych polaków.

Wobec stanowczej postawy ludności uwolnili je­
dnak aresztowanych po całodJctn tm  trzymaniu Ich 
pod dozorem wojskowym. Udało irn się tylko pod 
eskortą żandarmów wywieść w HerunKu Rożember- 
ku p, JózeJv'Machajóv ne, siostrę znar.ego działacza, 
Którą prze* całą dobę trzym aj w nieopalonym po­
koju, Wśród silnego uuosu. P. Macliajówna zostało 
już trzeci raz z rzijdu aresztowana. Dotyc,icz.ts r.fi 
wiadomo, dokąd j? wywieź! '-c, o;j uż  t<%in ty 
osadzono,
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Wiadomości telegraficzne.
O USTA\VĘ ANTYALKOHOLOWA.

Waiszawa. (PAT.) Komisja zdrowia publicznego 
pod przewodnictwem p. Rottermurda, uchwaliła we­
zwać rząd, aby do 2 tj godni przedstawił zamierzone 
poprawki do projektu ustawy antyalkoholowej, w 
przeciwnym bowiem razie, komisja piojekt wniesie 
do plenum Sejmu.

KOMISJA PLEBISCYTOWA W OPOLU. _
Kraków. (PAT.) Z Opola donoszą, że przybyli 

tam w charakterze komisarzy plebiscytowych gen. 
Le Rond, Dcmainis i pułk. Percival. Miasto miało wy­
gląd spokojny.

ZJAZD SOCJALISTYCZNY.
Kraków, (PAT.) Rad. z Poldku. Wedle informacji 

„Manchester Guardian41 odbędzie się wicrótce zjazd 
francuskich > belgijskich socjalistów oraz delegatów 
angielskich partii robotniczych celem zaprotestowa­
nia przeciwko nowemu trójprzymłerzu Aaglji, Francji 
i Belgji.

V SZLL7.WIG OŚWIADCZA SlE ZA DANJA.
Wiedeń. (PAT.) Glosowanie w pierwszej strefie 

plebiscytowej na północnym Szlezwiku wydało nastę­
pujący rezultat: 25.223, głosów oświadczyło się za 
Niemcami a 84.887 głosów za Danją.

AMERYKĄ A TRAKTAT POKOJOWY.
Kraków. (Padio z Poldlm.) Według doniesienia 

„N. R. Courant" z Waszyngtonu. Kcmisja senatu dla 
spraw zagranicznych skierowała traktat pokojowy z 
zastrzeżeniami senatora Lodg“‘go z powrotem do se­
natu

TYFUS W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) Jak dzienniki oonoszą w trzecim 

bastionie, w  Krairowie, gdzie znajdują się więźniowie 
cyw.lni ok’-ęgov'ego sądu karnego, wybuchł tyfus.

Kraków. (PAT.) „Beri. Tagebl.“ donosi, źe rząd 
nlem.ecki zamierza rozpisać wybory do parlamentu 
w przeciągu 3 do 4 miesięcy.

19 lUntiaig racji naszej złożyli:
Na ociemniałych legionistów.
Urząd celny w Śniatynie 100 mk.
Na pleb. w Warmii.
Oktawowie Borkowscy dla uczczenia pamięci 

ukochanego w uja  ś. p. Feliksa Skrochowskiego 50 k.
N. N. 20 mk.
Na dar narodowy Naczelnika Państwa Józefa 

Piłsudskiego.
Spółka mieszczańska handlowa w Borszczowie 

ze swych zysków kor. 1000.
Na fundację im. Dmowskiego. >«
Spółka mieszczańska handlowa w Borszczowie 

ze swych zysków kor. 1000.
Na plebiscyt na Mazurach. J
Spółka mieszczańska handlowa w Borszczowie 

ze swych zysków kor. i000.
Na wdowy i sieroty po obrońcach Lwowa.
Urząd celny w Śniatynie 100 mk.

£ r e d a  i w t a r a la e ia .
„Przegląd Rybacki44. Lutowy numer „Przeglądu 

Rybackiego44, organu poświęconego wszystkim dzie­
dzinom rybactwa polskiego, zawiera następującą 
treść. Ludwik Mcylert: hodowla sandacza w sta- 
wu;h. — Tomasz Janikowski: Rybactwo na teryto­
rium , , lewów Dunaju. — -VVł< dzimierz Kulmatycki: 
Wskazówki rybackie na luty. — Z tow arzystw .— 
Przegląd piśmiennictw;'. — .Sprawozdanie z targa ry­
bnego. Różne wiadomości.

t

Ibkrjria 
Dr. Adolf Distzius.

X kulis ofrjachiej S-Sfelle.
I.

Z taiemnych szlaków austriackiej K.-Sielle. — Biuro 
lwowskie i filar Jego: dr. Izrael W -Idmann. — Zacię­
ta akcja przeciw żywiołowi polskiemu. — Siec wy­
wiadowcza. — Biuro kijowskie i program jego „ro­

boty".
(a.) Czas. w przyszłości mknący, odstania powoli 

tajemnice, któremi okrytą była działalność siynnych 
biur K.-Stelle, austriackiej organizacji wywiadowcze}, 
prowadzonej najczęściej przez audytorów-żydów ! 
zwracającej sic w pierwszym rzędzie przeciw nasze­
mu społeczeńsrwu. Ze wszystkich owych biur wy 
wiadowczycii. węszących za każdą myślą polską a 
uzbrojonych w wielki aparat najrozma-Tszych środ­
ków. trącących praktykami inkwizycji średniowiecz­
nych — nagromadzonych gęsto w naszym kraju naj- 
zacięciej przeciw Polakom pracowało biuro lwowskie 
którego sprężyną był znany na bruku tutejszym tre ­
ner miejscowej partji sjonistycznej, por. dr. Izrael 
Waldmann

„Obywatel44 ten wyrósł na gruncie tarnopolskim, 
gdzie S e  było wybitniejszej akcji politycznej, któraby 
nie stanowiła dia niego platformy zwalczania żw icę  
lu polskiego. Występował zawsze przeciw niemu i  * 
jakiemś chorobliwem zacietrzewieniem, .ffzetkatrem 
prawdziwie wschodnią zawziętością, czego dawaj 
wyraz w każdej szerszej akcii politycznej, tudzież na 
łamach założonego przez siebie tygodnika .,Słowo 
'żydowskie44. Społeczeństwo jednak tarnopolskie b y ­
ło zwarte i skonsolidowane, jego organ „Głos Polski 
ciął po palcach każdej soboty szkodnika, to :eż '• dr. 
adw. Izrael Waldmann przeważnie niepowodzeniami 
znaczy! swroją polityczną działalność. W iym jej oiere- 
sic zawarł imieniem sjonistów pierwszy pakt z Rusi­

nami, co mu tern łatwiej przychodziło że był koncy- 
pientem w kancelarii adw. dr. Izydora Hofubowicza, 
ministra czy też premiera „gabinetu44 ruskiego. W y­
buchła Wojna, spsy tny dr. Waldmann vicześnie umiał 
dobrze ubezpieczyć się ,n a  tyłach44, ostał się nieba­
wem we lwowskiem biurze „K.-Steile44 — a nadto ob­
jął za wieozą wojskowych władz naczelną redakcję 
w  niemieckim języku wydawanego dziennika „Neuc 
Lemberger Zeitung44 --  zajmującego zawsze w ogie  
stanowisko wobec sprawy polskiej, szczególnie pod­
czas pamiętnego listopada, gdy demokratyczny „ga­
binet44 z Ruskiej ulicy zarządził zamknięcie pism pol­
skich.

Oióż ten filar ausirjackiego biura wywiadow­
czego we Lwowie — ze szczególną zawziętością wy­
stępował przeciw organizacji P. O. W. i gęrtą sieci* 
służby wywiadowczej objął nietylko wschodn’ą 
część naszego kraju, ale i obsza Ukrainy, zajęty po­
dówczas przez wojska austriacko- niemieckie. Zwła­
szcza na tym drugim terenie nie można się było 
wprost opędzić od agentów konfidentów dr. ;Wala- 
marna.. przeważnie żydów i Rusinów, którzy rozwi­
jali energiczną działalność, aby lwowskiemu K.-Stc 
Ile dostarczyć materjału. Nic też dziwnego, że ąu- 
strjacka naczelna komenda zasypywana ustawicznie 
przez dr. Waldmanna doniesieniami o istnieniu i 
działalności polskiego ruchu konspiracyjnego, niepo­
koiła wciąż oddziały wywiuAwcze, rozrzucone po 
całej Ukrainie, szczególnie biuro kijowskie — j żąda­
ła stale dokładnych wiadomości o ruchu P. O. W. 
Wiele temu biuru kijowskiemu narzucało roboty biu 
ro Lwowskie gdzie dr. Waldmann w 'ozmaitych 
przez Siebie prowadzonych śledztwach, zarządzanych 
aresztowaniach .rozprzestrzeniał nici, by sprawę/nie­
mal każdą przejaskrawić 5 doprowadzić do ulbrzy- 
tgich. naturalnie nie istniejących rozmiarów.

Oświetkć obecnie możemy działalność biuru ki­
jowskiego Przydzielony swego czasu clo te^o biura

V\ zmarłym dnia 29-go stycznia br. CU. Ado-lfię 
Dielziusie stracił Jarosław swego najwybitniejszego 
i najbardziej zasłużonego obywatela. S. p. dr. Adoh 
Dietzius. rodem z Ja ro sław ia , osiaćłszy w rodzunem 
mieście jako lekarz, w krótkim czasie pozyskał sobie 
szacunek i zaufanie szerokich kół obywatelskich, tali, 
że już w 1883 r. wybrano Go do Racly miejskiej, a w 
7 lat później został burmistrzem. Odtąd przez 30 lat 
prawie sta} na czele obywatelstwa tutejszego i ndetyl- 
ko okazał się godnym tego wybitnego stanowiska i 
spełni! oczekiwania swoich wyoorców, ale swą su 
miernością w pełnieniu obowiązków, zapobiegliwo­
ścią j troskliwością o dobro miasta zapisał się ziotemi 
głoskami w dziejach m. Jarosławia.

Za jego rządów7 mała mieścina prowincjonalna 
dźwigała się z upadi.u i zaniedbania i przemieniła się 
w miasto o europejskim charakterze, które nietylko 
zewnętrznym wyglądem, ale trybem życia i wszel- 
kiemi urządzeniami kultui aląemi wysuwało się na 
jedno z pierwszych miejsc w Malopoisce. Zdolności 
gospodarcze ś. p. dr. Ajfslfa Dietziusa szczególniej 
wystąpiły w  czasie wojny, kiedy mimo wszelkie utru­
dnienia ze strony centralnego rządu, udało mu się 
Jarosław tak dobrze zaopatrzyć we wszystkie arty­
kuły aprcwizacyjne, iż miasto nasze zasłynęło wkrót­
ce v. całym kraju  i Jl idżali dc niego rodacy ze 
wszystkich stron, abj tu za tiizką stosunkowo cenę 
nabyć to wszystko, czego u siebie za drogie, nawet 
pieniądze zdobyć nie mogli. Nię dziwnego, że wielka 
już przedtem popularność ś. p. eh. Dietziusa przemie­
niła się w cześć g»ęhpktk jadą mu wszyscy- mieszkań­
cy na każdym okazywali kroku, a dowodem jej były 
godności, jakie mu powierzano; był wicemarszał­
kiem Rady pow., przełożonym Dj rekcji Kasy oszczę­
dności, która powstała z jego inicjatywy itd. W  r. 
1907 wybrany posłem do mu im entu odznaczył się 
chlubnie w klubie polskim, dając dowód, ż t  i tu byl 
na odpowiedniem dla siebie stanowisku. Kiedy w r. 
1915 przypadł jubileusz 25-letniej pracy jego jako 
burmistrza, cało miasto wzięło udział w uroczystości, 
a wdzięczna Rada miejska najpiękniejszą ulicę miasta 
nazwała jego imieniem, ?by pamięć Wielkiego Oby-: 
watela po wieczne zachować czasy. Na tej ciężkie’ 
pracy dla dobra społeczeństwa jarosławskiego zeszły 
ś. p. dr. Adolfowi Dietziusowi długie lata, a w  miar* 
jak siwizna przyprószyła mu skronie i zdrowie za­
częło nie dopisywać, kilka razy zapadał ciężko na za­
palenie płuc, a b  szczęśliwie jakoś powracał do zdro- 
.da, dop!ero w  r. 1919 stau zdrowia pogorszył się

znacznie, taK, ze coraz słabsza była nadzieja utt*5. 
mania go przy życiu. Przyczyniły się do tego i u* 
zdrowe stosunki panujące wówczas w  Jarcdawu' , 
zamęt i nieład, który wkradł się w życie społeczne. * 
który spowodowała — rzecz dziwna*,, przykra —■ ^
jednostka, któ’ :t z tytułu swego urzędu pcwinnz by 
ła przedews/: stkiem strzedz ładu ’ porządku-.

W tych warunkach nie uióg! ś. p. dr. Adoli D- 
tzius dalej sprawować rządów, z żalem składał Tc 
godność, którą mu powierzyło zaufanie oby " 41
przed 30 laty, a śmierć dobroczynna nie pozwoliła mT 
dłużej patrzeć jak dzieło jego 30-letniej pracy r. Iszczą- 
Ii inni. Jak oceniono zasługi e P. zmarłego burmistrz*- 
o tem świadczyły tłumy współobywateli, biorące 
dział w  pogrzebie i łzy żalu uczestników'. Jak zaefl® 
było życie ś. p. dr Adolfa Dietziusa. tak też i koruj 
życia aureolą szlacnetnej humuiatarnośd oprom ień 
tę niezwykłą postać. W ostatniem rozporządzeniu # 
pisał ś. p. dr. Dietzius cały swój zręczny mająłek r a 
dom sierót i ochtonisko dl starców i kalek.

Cześć Jego pamięci!
Jar<*law£ill lutego 1920. ,Kż.
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za spoitój duszy

ś, jj. Jadwig: z Hozwsdowskitifi tó ą jtw sH ej
odbędzie się w piei wszą rocznice mier Ł |. w ponie­
działek *6 luWgo 1923 u  kośoiek ś<"- Mikołaja c.gedzmle 

9-ejnm o. "

Dr łośchim Knsterkieuicz
lekarz w Dolinie

zmau* w D Minie, zaopatrzony św. Sakramentami,' 
dnia ffl lutego '920 r. \\ 49 'oku tycją. 

Przeniesienie zwłok z ciworca czernicn. ieckiego 
we Lwowie do grobowca ni cmentarzu bycza o w-, 
ekiro, odbęd ie się w poni idziakk dnia 16 iuugo 
192j r., o godc. 3 po południa.

Lu’ó\v, dria 14 lutego 1920. 84'.
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M l f t c ł a j a w s i

zmarła w 73 r, życia 4 stycznia b. r 
w Mohylewie Podolskim, po krótkich cier- 
pienheh, zaopatrzona św. Sakramentami 
o czem zawiadamia

R o d z i n a33Ł

pur. X. tak przedstawk. wywiadowczą robotę nad­
dnieprzańskiego posterunku;

Akta śledcze dostawiała zazwyczaj poczta lotni­
cza. Bj ły .skryte w trzech- kopertach i opieczętowa­
ne lakiem ze wszystkich stron. Laik, nie znający car 
łego Piocsderu, na widok takiej koperty, gubiłby sit' 
w myśl ten na łemat tajemnicy, okrywającej prze­
syłki z. Wiednia i Lwowa, — kto jednak przywykł 
takie koperty otwierać, ktc wiedział, jak odpowiada 
się na zapytania, w nich zawarte, jak załatwia sit 
rozkazy zlecone, ten po otwarciu potrójnej kopdrty 
i po .przeczytaniu sążnistych, trwogą zaprawionych 
zleceń, wzrusza} ramionami i rzucai w kierunku na­
czelnej komendy czy biura lwowskiego słowo: glupo 
ta. A takich °któw napływało lotnym szlakiem co- 
dziennie 5—iO sztuk, dla których załatviania utrzy­
mywano aparat, złożony z 7 oficerów, 8 podoficerów, 
i całego szeregu detektywów cywilnych i wojsko­
wych, przyćŁem czarny fundusz tego aparatu rozpo­
rządzał miesięcznie sumą w  wysokości 280.000 rubT

Wśród grona ofice-ów. zajętych w kijowskiew. 
biurze wywiadowczem, było dwóch Polaków, to też 
ostrze działalności K.-Stelle wymierzone przeciw 
tropionym»z wielką zaciętością Polakom, mogło być, 
sterione. Rolę, łączników między nim ia poszukiwa- 
njTni przez biura wyv\dadowcze Polakami pełni- 
f sprawie naszej wielkie oddawali usługi pp. J;. K>;, 
S, B. i H. W . wszyscy znani działacze społeczne ^ 
zupelnem tedy zaufaniem nas? informator przekazy­
wał im pewne zlecenia w tym celu. by uprzedzić 
strony interesowane, tak, że akcja ta prowadzona 
była składnie i. była zawsze wieńczona wynikiem*' 
Niemałe w tej mierze zasług1 położył drugi oficer 
Polak, p. K . były urzędnik policji ‘ lwowskiej, z za­
parciem się zastępujący interes polski, zagiożony v- 
jakikolwiek sposób przez austriacki organ śledczy-
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W obronie lasów.
Ciekawym ob:awem jesi tłum aczeni usiawy 

rejowej 2 dnia 28 lutego 1919, dotyczącej zajęcia 
|r-?w na cele odbt do*vy gospodarstw wiejskich zz  
J g ny t- zw. ekspozytur budowlanych *  powiatach 
™*ło- lubbtzieśnych. Panowie ci widocznie wy- 
d u ^  ,z. ^aloźeniaj że dopókr cień Insu w powie- 
H nptteie, dopóty nie powinni się starać o  spro- 

®d2e,iie budulca i opalu ze stron dalszych, w 
TOwo więcej ob‘ tych. Nie dość -na tem, że nato- 

rjjto w z*.szłej jesieni na lasy je* nrzerątane, kon- 
drzewa, jak na szósty rok wojennej gospo- 

Wprost szalone, ale nawet tych kontyngan- 
•J* pUkt się nie trzyma; asypnuje się drzewo dalej 

ędu na to, a y  kontyngenty już wyczer- 
czy też n;e. Prowadź5 to do zupełnie dzikiej 

•pSjpodark? w lasach, gdyż właściciele nie mogą 
P^-Cwidżieć, jaką ilość drzewa jeszcze od nich za­
d a j ą .

li

:
/

> Obecnie sprawa nta się tak, ze ofiaruje sks na 
" tbtidowę drzewostany materjałowe n i t d a j -  

e.  będące o  pełnym przyroście. Ot. nowa 
do zmarnowani! na cel odbudowy dalszego 

niUrca majątku narodu!
Gdy nas w jesieni zaskoczył Drak węgla, 

*te<Jy rozumieli wszyscy, że lasy muszą pokryć 
Miejscowe zapotrzebowanie w opale. Bez sprzeciwu 
"."fc rąbane lasy na u ielką skale, z ogromrą dla 
C!ch stratą; stan ten dziś trwa w dalszym ciągi. 
Sfyś pomimo 1. rzedstawień, wcale o  sprowadzeniu 
ćrręwa dla gmin nie pomyślano Tymczasem inne 
POwiaty wywożą sagi masami; - żydzi i dp powia- 
łów nałoleśnych potrafili cprowrdzić znaczniejszą 
kość opalu; dlaczego wrę" nie mogłaby tego sa­
mego dokonać ekspozytura?

Stawiając ostatecznie zarzuty, dotyczące go­
spoda*; i w opale na drugim planie, nie można 
dość głośno napiętnować opieszałość władz w za- 
^ipieoienii1 powiatów mtłoleśiiych w budulec dla 
o.1buao*y. Należało uznać konieczność nadwerę­
żenia tasOw w negłych potrzeoach; w obecny roz- 
* bej i oblczone? na całe lata akcji odbudowy, tej 

dorywczości z niepotrzebnem poświęctijetr. poje- 
ćvnczych lasów, co ró /n a  się ich zniszczeniu —  
Vcaie uznać nie można.

Nie można też zrozumieć udnOści miejsco­
wej, która widząc, żt już następne pokolenie w 
jbitzkim les e dnew a nie znajdzie, bnz trosk! o  przy­
szłość wywózi ostatnie r.ierar dęby z lasu! Nie 
tn żerny się nadziwić wrogiemu usoosobiąniu lud- 
hości dla lasu, który przecież od t.fepamięmycU lat 
jej służył a r«czej ł usługuje na traktowanie przyja- 
ci Iskie! Chyba ha<ło: niszczyć las „pański* — wy­
tłumaczyć meże to wrogie stanowisko; czyta się 
Powiem publiczne t wyrażenia ludr dziś wysoko sfo- 
lącvch, jak n. p.: „właścicielom rósł las przez 80 
'a: prawic bezpłatnie*. Bezpłatnie wcale nie rósł, o  
tern później.

Zy?naczvć tylko należy, że .akie powiedzenie 
pruw adzi w błąo nietylko ludncść wiejska która w  
tej chwili konsekwencję z takiego zdania wyciąga, 
lecz też u iąkszośr obywateli Państw?, znając) ch lasy 
Bi o  z m&jćwek.

Lasy mają ogólne znaczenie dla kraju, są po- 
prosm regulatorem jego urodzajności a prze- 
dewszystkiem służą okolicy swoimi cennymi pro­
duktami.

N e  można przypuścić, że ludność chdaiaby 
fc kor yści tych w przyszłoś i zrezygnować. A więc 
dacceąo z tuką pizyjenurcścią r.iszczy las? Krótka 
odpowiecź: Podjudzanie i brak cywilizacji 1

Bei»ątpienia w małoleśnych a przytem zwy- 
He gęs u zaludniony h powiatach iasv będą zn kafi 
bó p j  zupełnem wycięciu już nie wielki krok ku 
korczunkowi.

Temu wszystkiemu przypatruj się zupełnie 
sookonie nasze rządowe inspekcje leśne, które 
mają czuwać nad tem, aby ■asów nie mszczoro. 
Pochwałę otrzymują dziś ci właściciele lasów, któ­
rzy więcej z !asóv dają, mż moga, w przekonaniu, 
że w tvch niepewnych cz«sach lepiej las schować 
do kieszeni. S>okói znpełn" trają właściciele by, ych 
•asów, k órzy tuż dawno dęby swoje zrealizować a

dziś ‘-.osiadają tylko niepekaine i niekuszące ni­
kogo krzaki. Natomias* właściciele lasów, którsy w 
lasach swoich fcospodarzy'1 długie lat? racjon?'iie, 
którzy zamiast wyciągnąć z lasu, co dało się, gro­
madzili tam. wyrzekając się dochodów, wielkie jo- 
gactwu w  drzewie, którzy oddawna zaprowadzili w 
swoich lasaęa kosztowną fachową adm nisi.rac ę, a 
nie S’czę iz’-!i kosztów dla oodniesienia swoich po 
siadłości in. p. kosztowne budowy komunikacyjne), 
ci właściciele są dziś na każdym kroku krzywdzeni, 
są z pod wszelkich praw wyjęci. Jakby Bóg wie za 
jaki-, bezprawie uważa się, że dzięki swo ej zapo­
biegliwości piękne lasy posiadają.

Co w przeciwstawieniu w*dzimy n. p. w gór­
skich bytych austr- iasacit rządowych? Szablonową, 
ja< n? pry mity wniejszr i najtańszą gospodarkę, nie 
zalesione zręby na wielkich przestrzeniach, brak 
wszelkiej inieatywy, a w końcu rozpanoszeni się 
żydów handlarzy.

Dziś każdy uczciwy leśnik broni pow5erzo- 
negu mu lasu od nadmcrnych wy rąbów; czynił to 
niemniej podczas okupacji minionych; obecnie ra 
tując całość: łasót? dia owojej Ojczyzny spe'nia o -  
bo wiązek DOdwójnie mu miły

WidzieiSmy r.a Ostatnim zjeździe w Warsza 
w5©, jak w elki fedział wśród ciężkich warunków 
brar stan leśników w obradach, z iakim tapalem 
pracowano, jak iednomyćmie uchwalano! Za ideę 
ziuzdu fiy'iśmy inicjatorom nadmiernie vrdzięctni, 
nigdv jednakowoż im nie wybaczymy, że pomimo 
naszych upomnień, nie uznali najlepszej okazji pod- 
czac zjazdu, do zawiazmia dziś tak potrzebnej 
wielkiej orgimzacji fachowej. Będąc zorgan zowani, 
nie op iści'myśmy rąk. Sezwładn’e, iak to dziś prze­
ważnie robić musimy.

Mów: się między Innymi ó  wywozie drzewa 
z  kraju a zapomina się zupełnie, że oosiadan.y 
setki tys ęcy morgów lasów zdewastowanych. Nic 
natomiast nie słyszymy o  zabezpieczeniu potrzeb­
nych nasion, bez których dalsze większe eks­
ploatacje byłyby zbrodniami, popelnionemi przeciw 
gospodarczej siie Pańsłwa.

W końcu trudno nam się z tem pogodzić, 
aby jeden urzędnik, nie mający po naiwiększe5 czę­
ści o  lasach wyobrażenia, ta.g?ł bezkarnie lasami 
całych no wistów a niszczył bez koniecznej po- 
‘rzehy pracę fachową całych lat dziesiątek.

L e śn ik -c a c k o  w .. -

Z d s M k a  UStdUr
W ur. 9 Dziennika ustavż S&pIteJ Folskiej z  31 

otyczrfc br. ogłoszono usta rę sejmową, która rozsze- 
rzz działanie ustawy z 1 sierpnie 1916 r. o załatwie­
ni*; zatargów zbiorowych m:?dzy pracodawcami a 
'•ohotnikami w  rolnictwie, także na ratargi zbiorewe 
(strejkl itp.) między właścicielami domóv;, a dozorca­
mi dom .wyml. Powodem uchwalenia teł ustawy hył 
ostatni strajk stróżów domowych w Warszawie. Od­
tąd te zatargi, o ile nio zostały załatwione przei, stro­
ny same, mogą być załatwione .trzy pomucy bądź in­
spektorów pracy, óądi komisji polubownych albo 
rozjemczych. Ustawa ma moc obo viązująrą także w 
Galicji.

Nr. 10 Dziennika usta’” 2 6 lutego br. ogłasza u-
Awafę Sejmu z 30 stycznia 1919 znosząc.’' dek. et 

Naczelnika Peństwa z 7 grudnia 1918 w  przedmiocie 
utworzenia Urcęóu rozdzielczego w  celu centraPżaęf5 
zamówień rządowych.

Nicc obowiązującą usita\rs’ z 7 listopada 1919 o 
przymusowym wykupnie złota i srebra w monetac* 
i w  stanie nieprzerobionym została uchyloną z dniem 
I lutego or. ustawa, z 39 stycznia br.

Minister aprowizacji ogłasza rozporządzenie z i9  
atyczniu br., pooające bliższe postanowienia dc nie­
dawno wydanej ustawy (z 23 stycznia br.', dotyczącej 
przymusowego wykupna ziemiopłodów w  gospodar­
stwach por^żej 10 morgów.

Przymusu wemu wykupowi podlega żyto, pszeni­
ca, jęczmień i owies, oraz ipi zet wory tych zbóż, a tc 
2aró‘ vno u producentó w, jakoteż u handiarzy vrogó!e 
i nieyroducentów w  miastach zamieszkałych. Intere­
sowane osoby mają same przedłożyć deklarację o po­
siadanych zapasach. Cem urzędowa wynosi 250 Mk.

za 100 Kg. żyta, jęczmienia i owsa i 315 Mk za cer. 
tna- psztnicy loco magazyn Urzędu zbożowego lob 
s ticia kolejowa.

D z i a ł  e k o p o m lc z n y .
3 D r o g r l  w o d n e .

W Pcryżu odbywają się posiedzenia przygoto­
wawczej Komisii L'gi Narodo.v w sprawie nasgycb 
spraw wodnych.

Dnia 2S z. m. postulaty Dokojówej Komisji 
Konwencyjnej, dot] ezgee żeglugi na wewnętrznych 
drogach wodnych przeszły przez pierwsze czy­
tanie.

W imieniu PoisK5 w Komisji występują puł­
kownik E. Krzyżanowski i profesor prawa Wi­
niarski.

Przedstawiciele Francji zaproponować po­
dział rzek m  trzy katcgorje z zastosowaniem 
do każdej specjalnych paragrafów Konwencji:

1) „A interets in’ematiunaux generał** są to 
rzeki, które mąią mieć ustanowione komsje roię- 
uzynarodowe z udziałem przedstawicieli państw 
nadmorskich.

2) , A interets rntemationaujc limitesM, w ktd 
rych zainteresowane są ty'ko państwr po.ożone 
nad daną rzeką t w ich tekach będzie administracja 
rzeki.

3) Rzek’ narodowe poć wyłącznemi rządami 
suwerennych paustw.

W naszym interesie leży oczywiście jak naj­
większe ograniczenie nr. ędzynarodowośc1 rzeki i 
to , by Wisła zaliczoną została do katefcorji 
frzeerej.

Komisja wypowiedziąh się za wolnym tran­
zytem dla wszystkich bander na wszystkich rze­
kach. Wolny tranzy jest rozumi any tak, że statek 
wchodzący* z ł d m ; em na rzekę ma prawo nie 
przeładowując się przejść tranzytem do innego 
pań -twa, a ieżeli rzeka jest we władaniu .jednego 
naro iu, to do któregobądź portu, do którego ła­
dunek jest przeznaczony (import). Równocześnie 
może zabrać łacunki wywożone za granice pań­
stw? (eksport).

śprawr naszej akcji w stosunku do omawia­
nych tu posieebeń komisyjn\ch stale jest rozpatry 
wana na posiedzeniach naszej delegacji pod prze- 
wodretwem p Bartoszewicza.

X  Tolski Bank komunalny. Rada Naatorcza 
Poisk ego Banku komunalnego, pod przewodnic­
twem prerydentf m. sL Warszawy inż. P. Drze 
wieckiego ukonstytuowała Za ą i  Banku, zapra­
szając na dyrektora p. Juljusza Zdanowskiego, oraz 
m. członka Zarządu Banku —• p. Dymitra Starzyń­
skiego.

Nowo ukonstytuowany Żarząc rozpoczął swe 
czynności. Ctwarcie Banku projektowane jest w 
pierwszej połowie marca b. r.

Masta i powiaty, rozumiejąc ogromną do 
nmslość możliwie szerokiego rozwoju tak poży­
tecznej instytucji, w cą l zgłaszają swe zapisy na 
daLze emisje akcji Banku.

X  Reorganizacja komiąji przywozu, i  wy 
wozu. W najbliższym cza- s ? asiąpi reorganizacja 
Komisji przvwozu i wywozu. ‘Będą utworzona 
rady fachowe, w skład których wejdą przedstawi­
cielu poszczególnych gałęzi przemysłu i hanalu. 
Rady te będa rozstrzygały, jakie produkty można 
wywozsć i jakie wpuszczać do kraju. Komisja w  
składzie urzędniczym będzie s ę  zbierała raz na dwa 
tygomic ce’em rozpatrywania spraw spornych nie 
rozstrzygniętych przez Rady i wymagających ittge- 
renc i czynników rządow/ych.

X Ceny chleba i mąki w Cieszynie. We­
dług urzędowego ogłoszenia w „Gazecie Cieszyn- 
skiet*. w b eżącym tygodn u wydaje się tam cnieb 
kartkowy o wedze i kg 26 po 1 K 20 hv mąkę 
żytnią w renie 1 K za t kg, mąkę pszer iczną w 
tenie 2 K 16 h. Skąd biorą się tak znaczne ió-  
żnice w porów laniu n. p. z lwowskiemi cenami a- 
prowizacymemi ?

 ___
I  drobnem pismem t  k. — Nauesłane

L

Cery ogłoszeń:

nekro!ogjs za wiersz drobnem pi- 
pismen. tub jego miejsce 3 hor.

O G Ł O S Z E I H i L
Cenv ortoszen

Ogłoszenia 1 kronice 6 k. zn wiersz 
po kronice 4 k., na pierwszej stronie 
TO k. — Drobne ogłoszenii_ &  haL 

za wyraz.
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h |M|>«ai, U naweflw niezwykła k< skqa rogów my 
M D] Ml a i'iwgka szafa v  ogniu malowna iłóżKa. an- 
'  ne Japońska 5, I p. na lewo. 522tyczni________________________

Bałtu ckM»kł* oryginalne, pięknej roboty, okaz; ' i.j do 
nabycia w handlu starałyt* sjd Jaroszewski^ Ro- 

nanowicza 9, Lwów. *26
Monia -Ldimlas- tutrc. jelskirowe lub .isiraclianowe. 

Zgłoszenia pod „Sicała* do Adm. Słowa. 8 4

t ? P7P{lem moking. przedwojenna materja, mało ’Uty> 
i c Cli OM any wabiu. na szczupłego, wysokiego 

mfjżcj^rznę 1500 K. Nanrzec*-r parku Łyczakowskie® 3,

lato ego 4.
łnkomobtle, Motory benzynowe, łamacze do ka* 

i mien', kuźnie polowe dostarcza „Pilot" Lwów,
778

dostawy mlek: każdą lość ulica Czerneckie* 
go Nr. 10 Knoll.

Snnorfflm TPtehifę prawic nową, z drzewa dębowego 
opiŁOuam matowego za 10 tysięcy koron. Zgłoszenia do

r*iJ r\A/i Ctrnlnlnio*Administracji pod „Sypialnia*. 805

Kupię kilimy i dywany pers kie, ob-nzy ręczne. Zgłoszenia 
iO Administracji ood „Kilim“. S06

U., n salonik v dobrym stanie Oferty wraz z po niim 
RUinę warunk6w do Administ-acji pod B- B. 807

pajcele słoneczne wraz z planami. Zgroszenia 
„Parceta” Reklama prasowe. 780

i miedź w każdej ilości kupi Biuro tect niezne, 
ul. Gołąba 15. 776

Do sprzedani’ w " 3 z ??r0£*jn- przedłużeniu ul. Ko­chanowskiego 2 • nut drogi od tramwa< 
ju. Zgłoszenia Don Handlowy I. Br żek Batorego 4. 769

Poszuku r| Sa^T f t  calowy używany W. Kierski "asez Mi-766
w większej ifbśct dc nabycia w Firmie M. Kierski 
Lwów, pasaż M kolaschn. 764

Kam ienica w  P o zn a n iu .
położona w najlepszej części miasta wo-ost Ogrodu Bota- 
niczrego, urz dzoi& z ko.,.tortem, wszystkie mieszkania olliLZiIlv̂ U| U| titjuŁuna E* rr uiiwgiinunia
7 pokojach kr ustnie do nab> cla. — Zgłoszenia przyj­
muje O. Życł lit, ki, Poznaii, ul. Matejki 54 I. p. 758

M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y
0T,.j.gm mieszkania umeblowanego 2 pokojowego w śród- 
uźUKćll mieściu. Zgłoszenia do Administracji pod Mie-

737szkan:e°
Pnotiilillio mieszkania 6 pokoi, kuchnia, łazienką. Zgło 
rlb/UaUjij szenia do Administracji pod „Mieszkanie*. 747

n„m 50 kilogr. białej mąki, 10 huowych słoiku w kom mr 
Udlll za wyszukanie zaraz 2 pokoi z łazienką i przedpo­
kojem. Zgłoszenia pod „Przyjezdny* do Słowa noiskie|o.

Tinr/ottifo willę z jgroden. w Sródi i.csciu tuz prz; 
cl1.. . 9 iramw&ju. Zgłoszenia do Administracji "pod

„Solidny lokator”.

ł„»! pokój pięknie umeblowany z osobnym vejściem 
? pslf i elekt, ycznym oświetlenidm miesięcznie za l l/g 

korca ziemniaków, lub 3 kilogramy m Jła, zgłoszenia do
Administracji Słowa pod „Pięknv pokój* 800
M: *7 - a |i ! rwe Lwowie 3 pokoje, kuchnia, komfort za- 
*Wsl c S»Z ■ dli c mienię za takież lub większe mieszkanie w 
Krakowie. Zgłoszenia do Administracji „Słowa* pod ,,Kra-L 
k'ów“.- 830
PsnS OllSt ,,łJele.nâ  SaP‘ehy 2> Pokói 2 utezymaniem̂ jo
Pnlńt 2 utrzymaniem częściowa za prowianty do wyn; 

UJ jęcia. Nowy Świat Nr. 8. parter. 816
ia-

JPO&A77Y POSZCTKIWANE.
n . . | l ,  młoda, inteligentna, obznajmioi ą z domowym go- 
‘•a !Ui» spodarstwem poszukuje natychmiast zajęć a. 'gro­
sz .,iia pod .Uczciwa i p acowita” do Administracji Słowa.

745
PanSnh?*!) -rebłanka szukr zajęcia w domu chi^śdjańskim. 
rdiiiBHr.d Zg\, szenia pod „rreblarka* do Admin:",l -acij
Słowa. 744

praktyka dłuższa krajowa, zagraniczna 
znający psz: elnictwo poszukuje posady

na orgynarję. procenta w majątku blisko miasta, gdzieby 
prowadził ogrodnictwo hą-tnowo-przem.słowe
zgłoszenia „Słowo Po.skie” dia „Ogrodnika”.

Łaskawe 
823

iF O Szir?  ZAOFIAROWANE

roznoś? zna dzie stałe zajęcie. Administracja 
„Słowa polskiego”._________ 1562

Dl j  ko/weisacji iranceski j po:rzebna jest panna znająca 
ró,vnież g.e fortepianową. Utrzymanie, wjkt, mies ta­

nie i bonorarjum we,He umowy. Lwów, ul. Chodorowskie­
go 11 (gospodyni domu). 788

• ia cknni im  Kolaka, żonatego, na ordyna.ję,i dat u uje KHUilfulWa % ukończoną szkołą niższa -oltuczą 
’ t Twśirku ob ętości 500 ino g. w powieje rudeckim. Oi, 

s ii.:će«.tvr p (>szę :.a ’sylać pod adresem Administracja
HĆcf kie: o ula MS R.

ć
e- ’0 621

kIAGISTRAT.
\ r  ize.mn.i20 M.

d i o z isk, w Poznańskiem , 26 stycznia 1920,

Miasto pow iatow e Gpoazisk
kuoiie w Wisikopcisca. 50 minut w normalnych czasach ko- 

;t .jiw ia z dogodną^komunikacją, z sądem i kilkomai :■ ii . . . u w .  ------j-ft - “t —........
{ po,?jUnjc do wyżsrej„szkoły chłopców, mającej w kro-

i-- :n s e otrcywać saaksję śa p^ne gimnazjom,
f G o o g ó w ,. M

V' ' łłr-.tci ;
tvkr i cwe.iii. dokładki miejscowe........    t.. .Zt-l-i<".euia i  sa i w - -  c łą g isL -a te : O r o d z l3 i r ,

, t cjswócsć joo Poznar.ikle. 565

h fi Uli li 4 ł ®r- Władysław Sentel w KoiCmiy" ooszakuje iu- 
nunURflt tyaowanego r.oncypienta. Oferty nie przyjęte 
pozostaną bez odpowiedzi. '84

Lw. 264/20.
K o n k u rs .

Zarząd {miny tn. Sko<e rozpisuje niniejsze n 
konkurs na posadę

lekarza miejskiego
Warunki:

1) Przynależność do Państwa Polskiego.
2) Niepizekrocżony 40 rok życia.'
3) Dyplom doktora medycyny.
4) Płaca: 4000 koron rocznie.
Posada ta nadaną zostanie prowizorycznie 

z ewentualną stabilizacją po roku.
Skole, dnia 4 lutego 1920. 777

Komisarz rządowy • 
D u d r a  mp.

Potrzebna mundantka

PTzem yitow  Zakład w Zucłi. Matojolsc*
poszukuje

1 s a n  Hizielnego buchaltera ilansisty, z dłuższą pra­
ktyką i znajomością buchalterji fabryczi ci i I Salda- 
ko,’' s ę z diuższ i praktyką fabryczną Ułatwienia 

aprowizacyjnt i mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia pod- „Fabryka 1920“ do Biura „Ruch* Kra- 

.;ów, Szczepańska 9. 654

nach
Słowa pod „Angiels

WYCHOWANIE i NAĆKA.
zbiorowych lekcji języka angielskiego w gouzi-

popotudniowych. Zgłoszenia do Administr. 
ielski”. 835

I abpie francuskiego, ni smieckiego, angielskiego fdzielam. 
LokbJC Zgłoszenia do Administracji pod „Przystępna wa­
runki”. 746

7.GUBIONC* Z N A L E Z IO N O .
I Inn zegarek z‘oty na Akademickiej, Legionów, 3-go 
IUTHII 4aja. Łaskawy znalazca zechce się zgłosić do 

Administracji S IC " 743

Zgubiono 2 n u  sr o b n o ;  5 S ,k- '23i r A r . f i : dki;!
na ul. Lenartowicza. Ponieważ należą do garnituru zna­
lazca otrzym podwójną ich wa-tość t. j. po ,50 ko^o.i za 
nóż. Odd-ć: Hotel Francuski Sklep zegarmistrzowski ja ia  
Seltenreicha. r29

R O Ż N E  D O N 2 E S IE K IA .
kam 1® kiiog. cukru białego kn^k- wejo za. *0 knrcv wy- 
Mpł« borowych ziemniakóo Zgłoszenia do Adtninii rapii 
pod „Cukier”. 742
7 nianio kilka metrów płót..-i chłop: lego na mąkę białą. 
Lalillolllą Zgłoszenia do Administracji Słowa pod „Za- 

' ■ 801miana .

Podrabiam ffsgS  w "omi
Iii d. na prawo.

tanio Ossolińskich 12, 
787

V . ł{ |.mH Płaszcze wykonuje elegancko, s«vbko 1 tnn>'o 
KU IJUihT, Krawiec Damski N. Poliak obecnie Łycza­
kowska 19. Parter. 701
Pifflpui !7nP7Dftn9 firlr,y francuskie, różnych branży poszi.- 
r!BI woźUlZątlllO kują we wszystkich większych miastach 
w Polsce przedstawicieli i agenti'”-. dourae sytuowanych, 
z poważną klientelą. Poważn! reflektmd z referencjami, 
zechcą iicasyłać oierty o fie możności w jeżyku franen. 
skim lû i niemieckim pod adresem: Comutoir General 
d'lmportations, Warszawa, Kopernika 11. 549

kalotechnika d>_ Pileckiego — 
ilac Dąbrowskiego 1. usuwa 

 ___________ ci, plamy, pryszcz-, masaż gło­
wy, ' zy choroby skórne wypadanie włosów, farbowanie 
włosów. 718

Instytut kosmetyczny mil
włosy, zmarszczki, brodawki,

W  dzielnicy Gródeckiej
czytelnicy nasi zaopatrywać się mogą w ,lito ­
wa Polskie" w handlu korzennym p. Koli* 
nowsklcgo przy ul. Crddeckie) 13

ż e la z o  fa so n o w e ,
zów gospodarczych ywo-tdi.,e, 2
topiema -akupi za-

blachę cynkowaną 
. i czarną, osie do wo- 
złor, maszynowy do

U h r t a r M d M •?*** *nloi >hwi\j—t—i toswięciiiiei

Broń myśimsńą

b. długoletni \vSpSfpracown!I

m

r
« D ?  " ” < l B R V ; Z . l B  I P i.V 3 E  

K U R E W  r d ź n y c b  s y s f i m d w

Do wypalania cegieł, 
wapna, daohónelt 

omurowinia kotłiw. 
wykonuje ! proje­

ktuje
A  BARSZCZEWSKI 
I SYN ul. Listopada 56.

Lwów 
R. zał. 1890

m r n t T  1  m m
o r a z  w s z e l k i e  i r n e  n a s i o n !  p o ln e  f  u g r o  

o o w b  k u p u je  ! p r e s i  o  n a d e s ł a n ie  o f e r t

B  j r k  r o ln ic z y
w e  L w o w i e ,  u l .  L o p e r i U k i  2 9 .  832

833

r
!

w s z e l k i e g o  r o J z a j u ,
specjame likiery ią lepszej Jakości, tylko w większycl 
ilościach, w n-;_ iej 200 I. beczkach doskonale 

■»ion iwrnycl oferuje

FABRYKA I HDRTOWNY DOM HANDLOWY

E D W A R D  : Ń C H Q T £ !
1

S r a f o t f f l F o le ,  m  n i l  W Y ,
Czech osłbwaczyzna. 675

O B U W IE  W A R S Z A W S K IE
oraz

w y n b y  u t a s n e  poleca p o  c e n a c h  u m M o u p n y o

Kcbi^ca pracow nia obuw ia
u l. K le m e n ty n y  V > f is k k i 3. 63633

Ln ta rr.ie  stajenne n a fto w a
poleca najtaniej 260

L U O W .K  H O f  Z O W S K I
O ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  I i t t a ł e r y a ł ó w

L w d w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I. 3 .

Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki i bioułki cygaretowe

S O Ł A i r
138 są najlepsze.
0

Prenumerat
na

„SieKP Polskie”
przyjmuje

A dm ioistT ic ia

F 'n & fó g o “

^ m o r o w i c z a ,
11—15.

W ^ z y

Sieczkarnie, MłynRi 
Brony, Kieraty, uie
wyrabia masowo

A 8 0 n #S T a b r y k a  m  a s  z  /  i  
e j  U d  W  i S j L t  8 1 1  i  n a r z ^ d s s i  r o l c h h y c h

V! O ś w ię c im iu  ( M a lo p o is k a ) . 382?

yj^AMari«4ziaJgy; r«4akt«u SUwk ^ iy  M M 1 dntend • nre ‘ pod ą«rz*ilea AmM cto DobMlik»

wszelkich systemów naprawia naj­
dokładniej, szybko, najtaniej, zna­

ny ze soildnObci
russnikarski

Lwów, B 0 U R L A R D A  2 (bsozna
Bai irege)

F .  G A R E K  Spółki Myśliwskiej i f  rm
jak Nowotny, Mossiers i L  d. ,

strzelb!1, futerały, rzemienie, patron śruto*
ijo n a b y c ia .

I EZF natychmiast hcm phtne mas^y nowe urządzenie sto larn i, 
i m o to i ropny, o sile 4 9 - 3 J H. F- i e s te r

Zgło~ ?enfa d «  b iu ra  S o n o ło w sk i go p o d


